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Rozwiązanie akademickich 
organizacyj politycznych 
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Warszawa, 1. 4. (PAT). W związku 
z zajściami, które zmusiły rektorów U- 
niwersytetu Józefa Piłsudskiego, Poli- 
techniki Warszawskiej i Szkoły Głów” 
nej Gospodarstwa Wiejskiego do ponow 
nego zawieszenia wykładów i ćwiczeń, 
pan Minister WR i OP na podstawie 
rozporządzenia z dnia 30 kwietnia 1933 
roku o stowarzyszeniach akademickich 
rozwiązał w tych szkołach stowarzysze' 
nia, których działalność ma charakter 
polityczny, niedopuszczalny w myśl u- 
stawy o szkołach akademickich. Są to 
mianowicie: Związek Narodowy Pol 
skięj Młodzieży Radykalnej, Młodzież 
Wszechpolska, Związek Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej i Legion Mło- 
dych. ; l i 

Nadto wobec znanych powszechnie 
wypadków ostatnich na terenie Wilna 
zostały w Uniwersytecie Stefana Bato- 
rego rozwiązane stowarzyszenia: Mło* 
dzież Wszechpolska i korporacja „Pole' 
sia", 

Równocześnie p. Minister zawiesił 
działalność samopomocowych stowarzy- 
szeń w Uniwersytecie Józefa Piłsud' 
skiego, Politechnice Warszawskiej i 
Szkole Głównej Gospodarstwa  Wiej- 
skiego, ponieważ stały się one terenem 
niedopuszczalnych rozgrywek o pod- 
łożu politycznym. 


Poza tym p. Minister polecił rekto“ 
rom upomnieć wszystkie inne stowarzy 
szenia akademickie o konieczności ści” 
słego i bezwzględnego przestrzegania o” 
bowiązujących przepisów, w razie zaś 
ich przekroczenia — stosować bezzwło- 
czne sankcje, przewidziane w rozpo” 
rządzeniu o stowarzyszeniach i zawia- 
domić ministerstwo. 

Mimo zawieszenia działalności sto- 


warzyszeń samopomocowych w ` War- 
szawie ogół młodzieży niezamożnej nie 
dozna uszczerbku w świadczeniach, o” 
trzymywanych za ich pośrednictwem, 
ponieważ zostaną wydane  zarządze' 
nia, mające na celu zabezpieczenie ma- 


jątku tych stowarzyszeń oraz zapewnie” 
nie normalnego funkcjonowania pod- 
stawowych agend pomocy żywnościo- 
wej, mieszkaniowej, zdrowotnej — w a- 
kademickich kuchniach, domach, ogni” 
skach, ambulatoriach i t. p. 


w aferze Śp. Parylewiczowej 


Z więzienia odpowiadać będzie tylko Fieischerowa 


(ch) Kraków, 1. 4. (Tel. wł.) Śledztwo 
w aferze śp. Wandy Parylewiczowej zo- 
stało ukończone, a akta sprawy przeka- 
zane prokuraturze, celem wygotowania 


aktu oskarżenia. Z pośród oskarżonych 
w więzieniu przebywa obecnie tylko 
Fleischerowa, pozostali oskarżeni odpo- 
wiadać będą z wolnej stopy. 


Citta del Vaticano 1. 4. (PAT). Dziś rano 
Ojciec Święty po odprawieniu mszy św. w 
swej kaplicy prywatnej po raz pierwszy od 


4 miesięcy podjął normalne zajęcia na 2-gim . 


piętrze watykańskiego pałacu. Ojciec Świę- 
ty przyjął dziś w bibliotece prywatnej kar- 
dynałów Fumasoni, Biondi i Mariani oraz 
mgrs. Ottaviani. 


Zgon burmistrza Cieszyna 
dr. Micheidy 

Cieszyn 1. 4. (PAT). Pogrzeb zmarłega 
dziś w Cieszynie Śp. dr. Władysława Mi- 
chejdy, burmistrza m. Cieszyna, odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 bm. Zwłoki spoczna 
w grobach zasłużonych na cmentarzu komv 
nalnym w Cieszynie. 


Odniemczanie polskich nazwisk 
Poznań 1. 4. (PAT). Do zarządu miasta 
Pcznania napływają w dalszym ciągu po- 
dania o sprostowanie nazwisk zgermanizo- 
wanych. Dotychczas zarząd miejski załatwił 
kilkanaście wniosków przychylnie. 


d m. Łodzi nie stanął 


ma wysokości zadania 


Rozpolitykowanie, gorszące zajściai nie podjecie normalnej pracy = powodami rozwiązania 


Warszawa, 1. 4. (PAT). Minister Spr. 
Wewnętrznych na podstawie przepisów 
ustawy samorządowej decyzją z dnia 
31 marca r. b. rozwiązał Radę Miej- 
ską miasta Łodzi, z motywów. następu” 
jących: 

Pismem z dnia 24 lutego rb. Rada 
Miejska m. Łodzi zgodnie z wymaga” 
niami ustawy samorządowej : została 
pod rygorem rozwiązania wezwąna: 1) 
do podjęcia normalnej pracy w ramach 
ciążących na niej zadań i obowiązków 
w szczególności natychmiastowego pod- 
Jjęia prac nad preliminarzem budżeto” 
2 


wym, oraz uchwalenia w terminie 


tygodni pożyczek niezbędnych do za- 
trudnienia bezrobotnych i prowadzenia 
normalnej gospodarki w. bież. roku bud- 
żetowym i w roku budżetowym 1937- 
38, oraz 2) do zaniechania niewłaściwe- 
go postępowania. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej m. 
Łodzi w dniu 3 marca 1937 r. po od” 
czytaniu przez przewędniczącego tego 
wezwania, większość rady zgłosiła o” 
świadczenie z którego wyraźnie wyni- 
kało, iż nie przystąpi ona do obrad nad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1937:38 do czasu zatwierdzenia przez 


władze całości wybranego zarządu miej 
skiego. 

W rezultacie zarówno na posiedze- 
niu w dniu 3 marca, jak też w dniach 
10 i 16 marca 1937 r. Rada Miejska m. 
Łodzi do obrad nad preliminarzem bud- 
żetowym nie przystąpiła, nie dopełnia- 
jąc tym samym swego kardynalnego O- 
bowiązku, jakim jest uchwalenie budże' 
tu i umożliwienie przez to Zarządowi. 
Miejskiemu prowadzenie prawidłowej 
gospodarki miejskiej i naruszając prze” 
pisy artykułu 69 ustawy samorządowej 
Rada Miejska m. Łodzi na posiedzeniach 
w dniach 3, 10 i 16 marca .1937 roku aie 
uchwaliła również pożyczek  niezbęd= 
nych do wykonywania normalnej go* 
spodarki oraz prowadzenia robót inwe- 


x | gy”: o a 
i f j stycyjnych i zatrudnienia bezrobotnych 
y i do czego była wezwana pismem z dn. 
i U ; 24 lutego 1937 r. 


w organizacji miejskiej Obozu Ziednoczenia Narodowego 


Warszawa 1. 4. (PAT). W dniu 31 marca| zadań organizacji miejskiej OZN spotkało skiego i szefa Obozu Zjednoczenia Narodo- 


rb. w sali rady miejskiej Kalisza odbyło się 
pierwsze zebranie organizacyjne okręgu ka- 
liskiego OZN. przy udziale ponad 200 >sób. 
Wśród zebranych reprezentowane były 
wszystkie warstwy społeczne Kalisza: — 
rzemieślnicy, kupcy, robotnicy, pracownicy, 
przemysłowcy, wolne zawody, działacze spo 
łeczni itd. Zebraniu przewodniczył miejsco- 
wy lekarz i dyr. szpitali miejskich dr. Sta. 
nistaw Radwan. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego, 
zasadnicze referaty wygłosili: przewodni- 
czący organizacji miejskiej OZN przybyły 
na zebranie z Warszawy, prezydent Stefan 
Starzyński oraz prof. Nowosielski z Kalisza. 
W dyskusji zabierali głos i zgłaszali dekla- 
racje: pp. T. Malanowski, Pewnicki, Kars- 
nicki i inni. 


Wszechstronne przedstawienie celów m 


się z całkowitym 
sunek do zasadniczych problemów, które 
znalazły wyraz w deklaracji ideowo-polity- 
cznej płk. Adama Koca został wyrażony ży- 


aplauzem zebrania. Sto- , wego płk. Adama Koca. 


Na zakończenie przewodniczący organi- 
zacji miejskiej, prezydent. Stefan ,Starzyń- 
ski ogłosił w imięniu szefa Obozu Zjedno- 


Postępowaniem tym Rada Miejska 
dała dowód nieudolnego i niedbałego 
traktowania istotnych interesów go- 
spodarczych gminy, naruszając prze- 
pisy ustawy. samorządowej. Rada Miej- 
ska m. Łodzi mimo wezwania dopusz“ 
cza się w dalszym ciągu gorszących 
zajść oraz toleruje wśród swoich człon” 


wymi oklaskami, jakimi przyjęto zarówno | czeria Narodowego płk. Adama Koca skład | ków bez względu na ugrupowanie wy- 
tymczasowego prezydium okręgu kaliskiego, stąpienia publiczne na posiedzeniach 


zasaćnicze referaty. jak i następne prze- 
mówienia. 

Zebrani jednomyślnie wypowiedzieli się 
ze przystąpieniem do organizacji miejskiej 
OZN. co świadczy o fakcie szeroko pojętej 
konsolidacji społeczeństwa kaliskiego, zwła- 
jszcza zaś, że wśród zebranych znajdowali 
się ludzie należący do różnych, a nawet 
zwalczających się dotąd obozów i ugrupo- 
wań. 

Na wniosek przewodniczącego zebrani u- 
chwalili wysłać depesze do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Marszałka Śmigłego Rydza, 
Prymasa Polski ks. kard. Hlonda, Prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoj + Składka 


f 
z 


przewodniczący — dr. Stanisław Radwan, 
lekarz, wiceprzewodniczący — Tadeusz Ma- 
lanOwski, szewc, sekretarz — Stanisław No- 
wosielski, prof. gimn.. skarbnik — Stefan 
Rydzowski, kupiec, członkowie: Hipolit Jas- 
niewicz, prezes Zjednoczenia Pracowników 
Rzemieślniczych, pos. Feliks Karsnicki, prze 
wodniczący. Federacji i Rafał Stielter, ze- 
garmistrz. | 

Po zebraniu >»gólnym odbyło się pierw- 
sze zebranie prezydium z udziałem prezy- 
denta Stefana Starzyńskiego. Na zebraniu 
tym omówiono prace. na okres najbliższy. 


— 


rady, które uwłaczają powadze i obni- 
żają zaufanie jakim powinny cieszyć 
się organy administracji publicznej 
przez co narusza ono artykuł 69 ustawy 
samorządowej. Dowodem tego są licz- 
ne fakty nie dopuszczania do przemó- 
wień, opuszczania gremialnie swoich 
miejsc a nawet wszczynania bójek, co 
zostało wytknięte w upomnieniu 24 lu- 
tego br. W dalszym ciągu na posiedze- 
niach następnych w dniach 3 i 16 mar” 
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Se prostu 


Po łapach tych, którzy 
przeszkadzają 


Qd pewnego czasu odbijamy systematycz- 
mie i stale od „dna“ kryzysu. Sprawozda- 
' nia urzędu statystycznego, relacje, zbierane 
przez B. G. K., świadczą o powolnej ale sta« 
łej poprawie. Czytamy więc ostatnio np., że 
„zapotrzebowanie na żelazo wzrosło 
do tego stopnia, iż niektóre huty nie mogą 
nadążyć z aeiy wene odbiorców w 
swe wytwory". Czytamy, że „do odlewni 
maszynowych napływają wciąż nowe za- 
mówienia”. Czytamy, że „fabryki 
maszyn rolniczych przewidują 
znaczną zwyżkę obrotów“. Czytamy, że „f a- 
bryki drutu i gwoździ zwiększyły 
swój byt“, że „zatrudnienie w fabry- 
kach przemysłu bawełnianego wzrosło zna- 
cznie”, że „obroty w przemyśle kon- 
fekcyjnmy m podniosły się, gdyż sprzedaje 
się więcej odzieży męskiej i damskiej”, że 
„fabryki obuwia mechanicznego rów- 
nież odczuły poprawę" itd. itd. 

A więc: nareszcie radosne słowa „wzrost“, 
luzujące smutne wyrazy, jakie przez szereg 
lat się powtarzały: kurczenie się... za- 
nik... zastój. 

7 I w tym właśnie momencie, kiedy koło roz- 
y pędowe naszego życia gospodarczego wytwa- 
rza coraz lepsze warunkikoniunktu- 
ralne, wytwarza coraz pomyślniejsze wa- 
runki zarówno dla wytwórczości, jak 
| idlazbytutowarów — w tym momen- 
cie widzimy ręce wyciągnięte, by w 
A szprychy tego koła roznpędowego wsadzić 
` hamulce... Jesteśmy świadkami za- 
R kusów, mających na celu powstrzy- 
: manie ruchu wzwyż, hamowanie popra- 
wy. Drożyzna cen, spekulacja 
na nadmierne zyski, egoizm 
skartelizowanego i nieskar- 
telizowanego przemysłu — oto 
groźne zjawisko, mogące nietylko po- 
wstrzymać, ale nawet unicestwić tak pięknie 
zapowiadającą się poprawę w naszym ży- 
ciu gospodarczym. 
Egoizm bowiem kapitalistyczny stoi 
nadal na błędnym stanowisku: lepiej 
'sprzedawać mniej towaru, a 
za to po wysokiej cenie. Gdy je- 
dynie racjonalne, jedynie zdrowe stanowi- 
sko brzmi: produkować jak najwię- 
cej i sprzedawać jak najta- 
niej 
Tylko wielkie obroty wewnętrzne, tyl- 
ko powiększenie zatrudnienia, 
tylko zdobywanie nowych rzesz od- 
biorców przy pomocy taniości towaru — 
wi e do pożądanego celu. Odwrócenie 
natomiast tej zasadniczej linii — prowadzi 
do klęski zarówno z punktu widzenia do- 
chodów państwa, jak i żywotnych interesów 
j najszerszych warstw ludności. 
o Nie po to bowiem państwo czyniło 
p przez szereg lat kryzysu heroiczne wy- 
siłki dla powstrzymania fatalnego pocho- 
du deficytu i utrzymania waluty, nie po to 
świat pracowniczy świadczył hojną 
ręką na rzecz dobra powszechnego, nie 
zystkie- 


Warszawa, 1. 4. (PAT) W piątek ra- 
no ma dworzec w Berlinie przybędzie po- 
ciąg, wiozący trumnę ze zwłokami Szyma- 
nowskiego. 

W godzinach południowych na dworcu 
odbędzie się uroczystość żałobna: pierwszy 
zabierze głos prezes Reichsmusikkammer 
dr. Schlert, po czym orkiestra wykona część 
symfonii Szymanowskiego. Uroczystość ta 
organizowana jest przez Instytut Niemiecko- 
Polski w Berlinie. Następnie ostatni hołd 
wielkiemu muzykowi złożą delegacje miej- 
scowej Polonii, po czym nastąpi składanie 
wieńców. 

Podczas przejazdu pociągu przez Poznań 
w czasie krótkiego postoju pociągu na 
dworcu, odbędzie się również uroczystość 


Wewnętrznych gen. Sławoj - Składkowski 
obecny był w towarzystwie podsekretarzy 
stanu pp. W. Korsaka i Jerzego. Paciorkow- 
skiego na nabożeństwie żałobnym w ko- 
ściele św. Krzyża za duszę śp. inspektora 
Ed. Czyniowskiego, komendanta wojewódz- 
kiego Policji Państwowej w Białymstoku 
i byłego komendanta Pol. Państw. w War- 
szawie. 

Do wdowy po śp. inspektorze Ed. Czy- 
niowskim Pan Premier wystosował nastę- 
pującą depeszę: 

„Jaśnie Wielmożna Pani Helena Czy- 

niowska. Z powodu śmierci męża pani, 

inspektora Policji Państwowej Ed. Czy- 
niowskiego stwierdzam z żalem, że stra- 
ciliśmy bardzo cennego bywaiela kra- 
ju, oficera policji i kolegę 
(—) Sławoj - Składkowski, 
minister Spraw Wewn.". 

O godz. 16-tej na dziedzińcu Komendy 
łównej Policji Państwowej przy ul. Nowy 
Świat 67 odbyła się odprawa przybyłych na 
uroczystości pogrzebowe  delegacyj Policji 
aństwowej z całej Polski. 

Na odprawę przybył Prezes Rady Mini- 
strów 1 Minister Spraw Wewnętrznych 
ławoj - Składkowski w towarzystwie pod- 
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to rolnik odmawiał sobie ws 

go — i narzędzi pracy i najedzenia się do 
syta — nie po to ludzie o stałych poborach 
przechodzili lekcję oszczędzania na najnie- 

zbędniejszych potrzebach życiowych, aby o- 

ie, gdy wreszcie koniunktura zmieniła 
się tia lepsze, stawać się łupem spekulacji 
drożyźnianej i przepłacać towary dla boga- 
cenia się nielicznej warstwy kapitalistycz- 
no-nrzemysłowej, 

Poprawa, od pewnego czasu widoczna 
we wszystkich niemal gałęziach wytwór- 
czości, musi być utrzymana. Musi 

_ być podnpierana, by nadal rosła. 
_ Ito bez względu na to, czy się egoizmowi 
4 sig talistyczno-przemysłowemu podoba, czy 


—w 


Katowice 1. 4. (PAT). Odbyte dziś pod 
przewodnictwem wojewody śląskiego dr. 
Grażyńskiego walne zgromadzenie śląskiego 
okręgu LOPP uchwaliło jednogłośnie wnio- 
sek następującej treści: 
„Walne zgromadzenie śląskiego okręgu 
wrjewódzkiego LQPP postanawia ofiarować 
=  , Rozbudowa gosnodarcza Polski — to roz. szkole lotniczej Stanisławowie eskadrę 
Be budowa jej potęgii, wartości kultaralnych 
_. i materialnych. Tò odbudowa dobrobytu 
_ szerokich mas pracowniczych. W pocho- 
dzie ku realizacji tych celów nie "wolno 
ani na jeden moment się zatrzymać. Każda 
t zaś sztaczna, z egoizmu i speknlacji jedy- 
_ mie zrodzona przeszkoda, musi być bez- 
_. względnie usunięta i w zarodku zduszona. 
|. Stabilizacja gospodarcza i polityczna Pol- 
ski niechętnie jest widziana m. cały sze- 
28 p czynników nie koniecznie wewnętrzno- 
= polskich. Na naszą niekorzyść pracują siły 
~ z różnych międzynarodówek, dla których 
Z rozbudowana gospodarczo i skonsolidowana 
_ politycznie Polska w wysokim stopniu fest 
chi niepożądana. 
A Zdrowa opinia publiczna szerokich mas 
_ społecznych poprze każde zarządzenie na- 
_ szych władz, zmierzające do ukrócenia i 
' zduszenia nieuzasadnionej gospodarczo 
__ spekulacji. 7 


Londyn 1. 4. (PAT). W dniu 31 marca 
rb. zakończył się w Anglii rok budżetowy 
1936.37 wbrew oczekiwaniom zamknięty on 
został po raz pierwszy od szeregu lat — wy 
raźnym niedoborem budżetowym w wyso- 
kości 5.597 tys. f. 

I 


Paryż 1. 4. (PAT). Havas donosi z Avila 
(po stronie powstańców): Dowództwo pow- 
stańcze otrzymało wiadomości o koncentra- 
eji wojsk rządowych w pobliżu m. Guadar- 
rama i na sąsiednich węzłach komunika- 
cyjnych oraz o przygotowywanym przez 
wcjska rządowe natarciu na tym odcinku, 
postanowiło uprzedzić przeciwnika. Dziś 
przed południem powstańcy zaatakowali 
ada” ata! w wojsk rządowych, po- 
Ba r, = wodując zamieszanie. Rządowe 
R, t Gandhi kandydatem rowy strzeleckie były przepełnione żołnie- 
ES : rzami co spowodowało olbrzymie straty. 
EA do nagrody Nobla Powstańcy po zdobyciu rowów strzeleckich 
|. Oslo, 1. 4 (PAT) Do nagrody pokojowej zniszczyli wszystkie przygotowania do pro- 
ve Nobla wysunięto m. in. kandydaturę Gan- | jekfowanej ofensywy wojsk rządowych 


>y 


5 3 książki za granicą o Marszałku 
"WRZ Smigłym-Rvdzu 


J W najbliższym si d druku 3 
| ksiąźki w Jugostawii, Bnłgstli na Węgrzech 
-~ 6 Marszałku Śmigłym Rydzu. Pierwsza u- 
$ aże is a dniu 3 maja br. w Zagrzebiu w 


żałobna, w której udział weźmie cały świat 
artystyczny Poznania. 

Warszawa, 1. 4. (PAT) Zwłoki Karola 
Szymanowskiego pochowane zostaną na 
Skałce w Krakowie. 

Program uroczystości pogrzebowych Ka- 
rola Szymanowskiego został już ustalony. 

W niedzielę 4 bm. o godz. 19,30 przybę- 
dzie na dworzec główny trumna ze zwłoka- 
mi. Na dworcu oczekiwać będą delegacje 
związków muzycznych oraz chóry i orkie- 
stry, które wykonają szereg pieśni religij- 
nych. Z dworca trumna przetransportowa- 
na zostanie do wielkiej sali Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego, która zamie- 
niona zostanie na kaplicę żałobną. 

W poniedziałek 5 bm. o godz. 16 rozpocz- 


Żałobny hołd 
złożyła Policja Śp. insp. P. P. Czyniowskiemu 


Warszawa, i. 4. (PAT.) Dnia 1 kwietnia | W. Zyborskiego. Po przyjęciu raportu od 
Prezes Rady Ministrów i minister Spraw | komendanta głównego Policji Państwowej 


gen. Kordian - Zamorskiego, Pan Premier 
odczytał następujący rozkaz do policji: 

Żołnierze Policji. Ze śmiercią inspek- 
tora Ed. Czyniowskiego straciliśmy bar- 
dzo cennego obywatela kraju, oficera 
policji i kolegę. 

Nie będę wyliczał wszystkich jego za- 
sług, które są nam znane. Chcę podkre- 
Ślić u Zmarłego wybitną zdolność łącze- 
nia gorącego serca obywatelskiego z wy- 
konywaniem ciężkich obowiązków służ- 
by policyjnej. Inspektor Ed. Czyniowski 
był tym, 2 pierwszy poddał myśl 
zbliżenia administracji z ludnością cy- 
wilną przez codzienne przyjmowanie 
przez starostów interesantów zgłaszają- 
cych się doń. Wynikiem rzuconej przez 
niego myśli było wydanie okólnika nr. 
119 o codziennym przyjmowaniu przez 
starostów wszystkich zgłaszających się 
w REJ przyjęć. 

iech na zawsze pozostaje w szere- 

ach Policji gorąca myśl inspektora 
zyniowskiego zrozumienia potrzeb sze- 
rokich warstw ludności w czasie pełnie- 

, nia służby. 

Słowa te rozkazuję 
frontem wszystkich 
Państwowej. _ 

Na zakończenie odprawy P. Premier w 
towarzystwie komendanta głównego Poli- 
cji Państwowej gen. Kordian - Zamorskie- 


| odczytać przed 
oddziałów Policji 


ekretarza stanu Jerzeg+* Paciorkowskiego | go przeszedł przed frontem delegacji Poli- 
i dyrektora departamentu politycznego p. jeji. 


~- 


Ofiara Śląska dla Stanisławowa 


Eskadra samolotów szkolnych ćwiczyć będzie na lotnisku 
stanisławowskim 


nych že składek śląskiego społeczeństwa, 
pragnąc w ten sposób dać dowód, jak drogie 
i bliskie są społeczeństwu śląskiemu wscho- 
dnie kresy Rzplitej i wyrazić Polakom tam 
zamieszkałym i dla państwa pracującym 
swą gotowość przyjścia z pomocą w miarę 
swych sil i możności, gdy zajdzie tego po- 
trzeba“. 


samolotów szkolnych typu RWD, zakupio- 


Po raz pierwszy od szeregu lat 
niedobór budżetowy w Anglii 


Zamknięcie roku budżetowego niedobo- 
rem wywołało zarówno w Anglii, jak i za- 
granicą pewne zdziwienie, ostatnio ogłasza- 
ne bowiem liczby pozwalały przypuszczać, 
że rok zostanie zamknięty bez deficytu, 


| względnie deficytem bardzo nieznacznym. 


Wspaniały sukces kontrofensywy 
powstańczej pod Guadarrama 


ka bardzo dokładnie informowana przez lot- 
nictwo, ostrzeliwała stanowiska artylerii 
rządowej, niszcząc wiele dział. Lotnictwo 
bombardowało skupienia na tyłach wojsk 
rządowych, m. in. stację Villa Alba, gdzie 
wyleciał w powietrze magazyn amunicyjny 
oraz został uszkodzony dwiema  Lombami 
rządowy pociąg pancerny. 

W rezultacie tej operacji powstańcy zni 
szczyli pozycje wyjściowe wojsk rządowych, 
zadając im bardzo ciężkie straty. 


W grobach zasłużonych 


Szymanowski zostanie pochowany na Skałce 


nie się składanie wieńców, w czasie tego 
ceremoniału przygrywać będzie orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej. 

O godz. 20 muzycy przeniosą na ramio- 
nach trumnę do kościoła św. Krzyża. 

We wtorek 6 bm. o godz. 10,30 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo żałobne, celebro- 
wane przez ks. biskupa Szlagowskiego. Pod- 
czas nabożeństwa orkiestra i chór Polskiege 
Radia pod dyrekcją M. Mierzejewskiego wy- 
konają „Stabat Mater* Szymanowskiego 
Nabożeństwo żałobne transmitowane będzie 
przez radio na całą Polskę. 

Po nabożeństwie kondukt pogrzebowy 
ruszy Krakowskim Przedmieściem na plac 
Teatralny przed gmach opery, gdzie orkie- 
stra operowa odegra marsza żałobnego ze 
„Zmierzchu Bogów“ Wagnera. 

Drugim etapem będzie gmach Filhar- 
monii Warszawskiej na ulicy Jasnej. Or- 
kiestra filharmoników wykona na balkonie 
gmachu marsza żałobnego „Na Sabatową 
nutę* (jedna z wariacyj fortepianowych 
Szymanowskiego instrumentowana przez 
Romana Palestra). 

Zakończeniem ceremonij warszawskich 
be: zie eksportacja na dworzec główny. 
gdzie trumna złożona zos.anie do wagonu 
i zegnana dźwiękami marsza żałobnego Cho- 
pina, odjedzie do Krakowa. 

W środę z rana zwłoki Szymanowskiego 
przeniesione zostaną na Skałkę, gdzie po- 
chowane zostaną na wieczny spoczynek 0- 
bok Długosza, Lenartowicza, Kraszewskiego 
i Wyspiańskiego. 


„Mernasieć Szymanowskiego 
w Nowym Yorku 

Nowy York 1. 4. (PAT). Philharmonie 
Symphony“ wystawiła dzisiaj w najwięk- 
zej sali koncertowej Nowego Yorku Carne- 
gic Hal „Harnasie* Szymanowskiego w for- 
mie koncertowej. 

Dyrygował Artur Rodziński. Publiczno- 
ści rozdano przy wejściu na salą wraz z 
'progremiem koncertu żałobne notatki 0 
śmierci Szymanowskiego. Rodziński na znak 
żałoby po zmarłym kompozytorze wstrzy- 
mał oklaski. 


Zmiana w programie radiowym 
Przewidziany w programie na dziś 2 
kwietnia o godz. 20,30 koncert orkiestry Ma 
rynarki Wojennej z Gdyni odpada, w miej- 
sce jego nada Warszawa audycję, poświę- 
coną śp. Szymanowskiemu. 
EAER A EEDE ZWEI ROSZ AEEA E 


Oficerowie w stame sooczynku 
w szeregach 0. Z. N. 

(ch) Warszawa, 1. 4. (Tel. wł.) Zjazd 
prezesów wszystkich ókręgów Związku 
Oficerów W. P. w stanie spòczynku po- 
stanowił w związku z ogłoszeniem de- 
klaracji ideowo-politycznej płk. Koca, 
zgłosić akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 


Za chiebem 
Wyjazd robotników polskich 
do Luksemburga 


Poznań, 1. 4. (PAT) W dniu dzisiejszym 
rozpoczęto w Ostrowie rekrutację robotni- 
ków polskich na wyjazd do Luksemburga. 
Do Ostrowa przybyło około 300 robotników z 
całego powiatu z sołtysami na czele. Wyje- 
dzie stamtąd 250 robotników i robotnic. 

Komisja werbunkowa udała się następ- 
nie do Kępna. 


Nie spaliły sie obrazy Fałata! 

Katowice 1. 4. (PAT). Z zadowoleniem mo 
żemy donieść, że wiadomość o tym. jakoby 
w czasie pożaru dawnej pracowni Fałata 
spaliły się obrazy mistrza jest nieścisła. 

Jak donoszą nam z Katowic, istotnie w 
dniu 27 marca wieczorem w dawnej praco- 
wni wielkiego artysty w Bystrej wybuchł 
pożar, podczas którego spłonął cały domek 
drewniany, zajmowany obecnie przez Tow. 
|rzyjaciół Bystrej, który urządził w nim 


| lokali klubowy Towarzystwa. W czasie poża- 


ru w domku nie było nikogo, ogień strawił 
urządzenie klubowe niewielkiej zresztą war- 
tości. Obrazów Fałata na szczęście w domu. 


Ofensywa wojsk rządowych była zapo- | nie było. 
wiadans od dwóch dni i miała być popro-|| ' Straty wyrządzone pożarem trudno obli- 
wadzona w kierunku doliny San Rafael. O- | czyć gdyż oprócz szkód materialnych, które 
becnie inicjatywa na froncie Avila została | obliczają na 10.000 zł należy wziąć pod u- 


na dłużej wydarta przez powstańców. 


== m 


wagę, że domek posiadał również wartość 
i | jako 
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Sowiety dążą 
do izolacji Polski 


(Korespondencja własna). 
Moskwa, w marcu 
Czytając prasę sowiecką, trudno o- 
przeć się wrażeniu, jak bardzo Moskwę 
drażni niezależna polityka zagraniczna 
Polski. Pisma sowieckie pragnęłyby wi- 
dzieć Polskę w zatargach ze wszystkimi 
państwami. Drażnią je nasze popraw- 
ne żnńsunki z Niemcami, nasz sojusz z 


Francją. Pragnęłyby pchnąć Litwę do 


coraz gwałtowniejszych wystąpień prze 
ciw Warszawie, zwłaszcza jednak polj- 
tyka polska w stosunku do Niemiez iry- 
tuje je, dajac im powód do nieustannych 
napaści na Polskę i do szerzenia różnych 
fałszerstw na nas. 


W niedawnym artykule „Izwiestii*, 


poświęconym temu zagadnieniu, publi- 


cysta sowiecki dowodził z emfazą, że 
pakt nieagresji polsko-niemieckiej włą- 
czył Polskę w „orbitę polityki niemiec- 
kiego faszyzmu“. Epitet „satelita“ lub 
„wasal* Niemiec skierowywany jest w 
prasie sowieckiej nieustannie pod adre- 
sem Polski. 

Uważając się za lepszych patriotów 
polskich od samych Polaków, publicyści 
sowieccy „przejmują“ się nieustannie 
sprawą Gdańska, krytykują np. ostatnio 
ostro nominację nowego Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów prof. Burckhard- 
ta, którego uważają za „sympatyka fa- 
szyzmu*. Łamią ręce, że wszystko to 
się dzieje „przy współdziałaniu polskie- 
go ministra spraw zagranicznych. 

„Mołot'* — organ kraju Azowsko'Czar- 
nomorskiego, uważając się za świetnie 
poinformowanego o stosunkach w Pol- 
sce, zapewnia z powagą, że niedawna 
wizyta gen. Goeringa w puszczy Biało- 
wieskiej doprowadziła ni mniej, ni wię- 
cej tylko do „zawarcia polsko-niemiec- 
kiego sojuszu wojennego“. 

Przyczyna irytacji pism komunistycz- 
nych z powodu znormalizowania stosun- 
ków polsko-niemieckich, jest prosta. — 
Przyznają się do tego „Izwiestia*, dowo- 
dząc, że pakt polsko-niemiecki obalił 
plarfy komisarza Litwinowa, który chciał 
zorganizować „opór“ w Europie środko- 
wo-wschodniej przeciwko „faszyzmowi*. 
Z komentarzy tych wynika, iż Sowiety 
mają pretensje do Polski o uchylenie się 
od wzięcia udziału w kampanii, organi- 
zowanej przez komunizm przeciwko t. 
zw. faszyzmowi. Dorabianie wszystkich 
innych insynuacji oraz kłamstw pod a- 
dresem polskiej polityki zagranicznej 
ma oczywiście na celu ułatwienie sobie 
walki z systemem polskim. 

W oczach sowieckokomunistycznych 
zresztą każdy, kto nie stosuje się do 
planów międzynarodowego komunizmu 
jest „wasalem“ faszyzmu, albo hitleryz- 
mu. Wobec tego, że Polska nie chciała 
podporządkować się Moskwie, że prowa- 
dzi politykę niezależną; prasa sowiecka 
uczyniła z niej przedmiot swoich szcze- 
gólnych napaści. 

Drugim powodem irytacji pism so- 
wieckich jest sojusz polsko-francuski. 
Prasa moskiewska nie ukrywa niezado- 
wolenia z powodu coraz pomyślniejszego 
rozwoju stosunków między obu sprzy- 
mierzeńcami, stara się więc intrygować 
na wszelkie sposoby. Stara się siać na- 
dal nieufność między Polską a Francją. 
Stara się przekonać Francję, iż robi „zły 
interes“, współdziałając z Polską w or- 
ganizowaniu bezpieczeństwa w Europie. 

„Izwiestia* przy tej sposobności ba- 
wią się w „denuncjowanie* polityki pol- 
skiej, iż „we wszystkich stolicach dyplo- 
macja polska prowadzi akcję przeciw 
Francji i jej przyjaciołom“. 

Nie obawiają się przy tym popada- 
nia w logiczną sprzeczność z jednej stro- 
ny bowiem irytują ich poprawne sto- 


sunki Polski z Niemcami, z drugiej nie- gypnmsucezmeuczuzezwzzzm 


pokoją się również pomyślnym rozwojem 
stosunków polsko rfrancukich. Dowodzi 
to, że prasa sowiecka chciałaby widzieć 
Polskę w stanie zupełnej izolacji. 

Jak dalece w Moskwie różne czynniki 
zainteresowane są w sprawianiu na 
każdym kroku trudności polityce pol- 
skiej, świadczy artykuł „Izwiestii* z dn. 
10 marca, poświęcony stosunkom polsko- 
litewskim, w którym pismo sowieckie 
stara się zachęcić Litwę do jak najsilniej 
szego oporu wobec Polski. Pismo so 
wieckie tłómaczy więc Litwinom, iż kraj 
nasz prowadzi w stosunku do Litwy 


STANISŁAW MANTHEY 


Przeciętny obywatel, słysząc i rozma- 
wiając o Pomorzu, przede wszystkim ko- 
jarzy to pojęcie nieodłącznie z naszym wy- 
brzeżem, z istnieniem i imponującą rozbu- 
dową portu Gdyni, nie uwzględniając przy 
tym faktu, że nierozerwalnie z portem mor- 
skim — oknem i drzwiami Rzeczypospoli- 
tej na szeroki świat — związane jest jego 
zaplecze, które stanowi w szerszym zna- 
czeniu całe województwo pomorskie. Szcze- 
gólnie często w pierwszych latach odzyska- 


z pewnym pomieszaniem pojęć w tym zna- 


gospodarczych województw 
poznańskiego i pomorskiego, używano ter- 
minu wyłącznie „Poznańskie“, nie wymie- 
niając osobno Pomorza. 


nicy Rzeczypospolitej, 
dla polskości przystępu do morza 


LICZNE BARDZO INNE WALORY NATU- 


o których jednąkże pomimo pewnej propa- 
gandy zbyt mało się mówi i myśli. 

Nie wchodząc w charakterystykę ogólną 
zagadnień pomorskich, kilka słów zamie- 
rzamy poświęcić wyłącznie rolnictwu, które 


BYŁO I JEST PODSTAWĄ CAŁEGO 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO POMORZA 
i w oparciu o które rozwija się rzemiosło, 
przemysł i handel. 
Pod względem 


Dowiadujemy się, że ustalony został plan 
zebrań organizacyjnych Organizacji Miej- 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowego na 
najbliższy okres. Plan ten przedstawia się 
iastępująco: 

W dniu 4-ym kwietnia rb. — zebranie or- 
ganizacyjne w Krakowie, 

W dniu 5-ym kwietnia rb. — zebranie 
organizacyjne w Gdyni, 

W dniu 7-ym kwietnia rb. — zebranie 
organizacyjne we Lwowie, 


nej niepodległości można było spotkać się 


czeniu, że, mówiąc i pisząc o stosunkach 
zachodnich, 


A tymczasem Pomorze wniosło do skarb- 
poza utrzymaniem 


RY GOSPODARCZEJ I KULTURALNEJ, 


rolniczo-gospodarczym 
Pomorze nie stanowi terenu tak zwartego, 


odbywały się w licznych miastach irlandzkich w niedzielę wielkanocną z okazj 
powstania irlandzkiepo w r. 1916 
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Zebrania organizacyjne 
Organizacji Miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego 


jak inne województwa, lecz przedstawia 
wielką rozmaitość tak w zakresie jakości 
gleby, jak i warunków produkcyjnych, kli- 
matu oraz możliwości zbytu. Drugą cechą 
charakterystyczną Pomorza, to stosunkowo 


ZDROWA STRUKTURA AGRARNA 
GOSPODARSTW ROLNYCH 
z znacznie większym odsetkiem średniej i 
większej własności niż w wielu innych wo- 
jewództwach. 


Rozpatrując obecne warunki gospodarcze, 
należy cofnąć się do okresu przedwojenne- 
go, kiedy warunki polityczne oddziaływały 
całkiem odmiennie niż obecnie, na kształto- 
wanie się produkcji rolnej i na kierunki i 
drogi zbytu. W ramach ówczesnych warun- 
ków politycznych, wobec rozwijającego się 
uprzemysłowienia i szybkiego powiększenia 
się ludności miejskiej zachodnich i central- 
nych Niemiec, główna rola aprowizacji tych 
środowisk przemysłowych przypadała w 
udziale wschodnim prowincjom typowo rol- 
niczym, również i Pomorzu. Wysokie ceny 
przy ówczesnej ochronie celnej i łatwość 
zbytu zadecydowały o charakterze produk- 
cji rolnej, która poszła w kierunku wytwo- 
rzenia możliwie największej ilości płodów 
rolnych bez specjalnego uwzględnienia stro- 
ny jakościowej. Taka masowa produkcja 
zbóż i okopowych sprzyjała równocześnie 
rozwojowi gospodarstw typu folwarcznego, 
a to tym bardziej, że nadmiar ludności rol- 
nej znajdywał łatwe i intratne zatrudnienie 

tw przemyśle w głębi Rzeszy Niemieckiej. 


Obchody narodowe w Irlandii 


W dniu 8-ym kwietnia rb. — zebranie 
organizacyjne w Tarnopolu, 
W dniu 9-ym kwietnia rb. — zebranie 


organizacyjne w Stanisławowie. 

Na wszysikie zebrania przybędą z War- 
szawy delegaci prezydium Organizacji Miej 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowego. Na 
zebraniach będą reprezentowane wszystkie 
warstwy ludności miejskiej, która w całym 
kraju zareagowała życzliwie na apel kon- 


| solidacji narodowej. 


„politykę zaborczą*, przy czym ni stąd | strzymują się znowu od insynuacji, iż są 


ni zowąd przypominają „Izwiestia* bez- 
sensowny projekt zamiany Pomorza na 
, terytorium litewskie, który istniał zaw- 
sze tylko w wyobraźni intrygantów mię- 
dzynarodowych. Przypomnienie to jest 
jednak potrzebne Sowietom, celem judze 
nia Litwy przeciw Polsce. 

Nawet postulaty kolonialne Polski 
wywołały burzę w Sowietach, aczkolwiek 
nie były przecież skierowane pod adre- 
sem ZSSR. Pisma sowieckie, choć przy- 
znają, że sprawy te mają dla Polski 
„pierwszorzędne znaczenie”, nie Dow” 


one skierowane przeciw... Francji (?), 
przy czym dla „Izwiestii* są one nowym 
dowodem, iż „kurs polskiej polityki za- 
granicznej po wizycie Rydza Śmigłego 
w Paryżu nie uległ zmianie". 

Na każdym zatem kroku prasa so- 
wiecka przeciwstawia się dążeniom po- 
lityki polskiej. Warto w każdym razie 
zaznajomić się z jej argumentacją, albo- 
wiem przenika ona do różnych środo- 
wisk międzynarodowych i jest niewąt- 
pliwie głównym dziś źródłem antypol- 
skiei propagandy w świecie L M. 


Stosunki rolne na Pomorzu 


Skuteczna 
pasta do zebów! 


Aczkolwiek już przed wojną światową pro- 
wądzona była uporczywie 

WALKA O POSIADANIE ZIEMI 
i w związku z tym rozwijała się dość inten- 
sywnie prowadzona parcelacja, to jednakże 
te momenty, wypływające ze względów na- 
tury 


NARODOWOŚCIOWO-POLITYCZNEJ, 


a hie wyłącznie gospodarczej. nie. wpłynęły 
w sposób zasadniczy ani na charakter pro- 
dukcji ani na sposób gospodarowania i wa- 
runki zbytu. Dominujący pozostał folwarcz- 
ny sposób gospodarowania. 

Dopiero, gdy na skutek wojny światowej 
zmieniły się całkowicie stosunki polityczne 
i warunki gospodarcze — rolnictwo pomor. 
skie zmuszone zostało do wyszukania no- 
wych form i nadania produkcji rolnej od- 
miennego charakteru. Masowa produkcja u- 
stąpiła wobec konieczności dostosowania się 
pod względem jakościowym do wymagań ne 
wych rynków zbytu. Zahamowanie uloko- 
wania nadmiaru ludności wiejskiej w prze- 
myśle i rozrastających się szybkio miastach 
wywołuje powstanie 
NOWEJ KWESTII AGRARNO-SOCJALNEJ, 


która znajduje swój wyraz w dążności do 
intensywnego ruchu parcelacyjnego. 

Zmienione warunki produkcji i zbytu, 
konieczność uwzględmienia w produkcji 
dawniej lekceważonej strony jakościowej ze 
szczególnym uwzględnieniem produkcji 
zwierzęcej, wykazują w dalszej konsekwen- 
cji konieczność zmiany form organizacyj- 
nych społecznych jak i handlowych. Jesteś- 
my świadkami powstawania nowych Orga- 
nizacji społeczno-zawodowych z Pomorską 
Izbą Rolniczą na czele, jaki różnorodnych 
związków specjalnych, szczególnie hodow*- 
lanych. 

Dzięki swemu położeniu geograficznemu 
Pomorze posiada w stosunku do innych 
województw korzystne bardzo warunki dla 
eksportu, które odpowiednio były przez nie 
wykorzystywane, jak to wykazuje udział 
Pomorza w globalnych cyfrach eksportu ca- 
łej Rzeczypospolitej tak w dziedzinie zboża, 
jak produktów zwierzęcych, znacznie prze- 
wyższających proporcjonalnie pod tym wzglę 
dem województwa centralne I południowe. 
Z drugiej strony hamująco wpływają na 
szybszy rozwój produkcji kwalifikowanej 
i pełne wyzyskanie istniejących możliwości 
eksportowych wyższe koszty produkcji, ja- 
kie posiada Pomorze w porównaniu z inny- 
mi dzielnicami Polski. w szczególności w 
dziedzinie świadczeń publicznych i wyż- 
szych. niż gdzieindziej, kosztów robocizny. 
Dla przykładu podaje się, że na jednego 
mieszkańca podług statystyki skarbowej, 
ogłoszonej w roku 1935, przypada podatków 
bezpośrednich w obrębie Izby Skarbowej w 
Grudziądzu 21,36 zł, podczas gdy odnośne 
cyfry dla okręgu warszawskiego wynoszą 
11,74 zł, dla Lubelskiego 8.19 zł, dla Łucka 
6,14 zł, dla Polesia 4,91 zł. Na głowę ludno- 
ści przypada z tytułu danin samorządowych 
w województwach zachodnich 8,51 zł, w wo- 
jewództwach południowych zaś jedynie 3.58 
ł. Aczkolwiek zatem położenie geograficz- 
ne. jak również wamunki gospodarcze z na- 
stawieniem na produkcję kwalifikowaną, 


REDESTYNUJĄ POMORZE NA WOJE- 
WÓDZTWO EKSPORTOWE 


i przez dostosowanie się do wymagań ryn- 
ków odbiorczych zapewniają rolnictwu po 
orskiemu możność zbytu zagranicę, to jed: 
nak koszty produkcji, wyższe na Pomorzu 
w innych województwach poza Poznań- 
kim stanowią poważną przeszkodę w peł- 
ym wyzyskaniu istniejących możliwości 
bytu. Z tych powodów polityka gospodar- 
cza winna iść w kierunku 


(Ciąg dalszy na stronia 4-teil. 


Rz 


Sytuacja gospodarcza Polski 


w i. kwartale rb. kształtowała sie nadal pomyślnie 


Końcowy rachunek zamknięto nieznacznym deficytem — Przemysł rusza się 
coraz lepiej — Dopiero kwiecień może przynieść poprawę sytuacji bezrobocia 


Okres I kwartału rb. cechowała dalsza 
poprawa sytuacji zarówno na rynku pie- 
niężnym jak teź w przemyśle, handlu i rol- 

«  miotwie. 

Na rynku pieniężnym dała się zauważyć 
większa płynność. Napór na kredyty w 
bankach w styczniu i pierwszej połowie lu- 
tego był jak zwykle w tym okresie słab- 
szy i dopiero w drugiej połowię lutego i w 
marcu w związku z rozpoczęciem produk- 
cji sezonowej w wielu gałęziach przemysłu 
i rozpoczęciem prac budowlanych i inwesty- 

cyjnych zapotrzebowanie na gotówkę wzro- 
- sło, Z drugiej strony wkłady w instytu- 
" cjach pieniężnych osiągnęły dość duży 
wzrost. 
Zauważyć należy; że wskutek mniejsze- 
'go wykorzystywania redyskonta przez ban- 
-ki prywatne w miesiącach zimowych, port- 
fel wekslowy Banku Polskiego spadł w cią- 
gu stycznia i lutego ogółem o 72 miln. zł, a 
w pierwszych dwóch dekadach marca o 
dalsze 24.7 miln. zł do kwoty 584.6 miln. 
_ złotych. 
4 ypłacalność uległa również poprawie. 
=W lutym rb. zżaprotestowano bowiem 'na 
"terenie całej Polski 124.1 tys. sztuk weksli 
ma sumę 15 miln, zł wobec 135.9 tys, sztuk 
za 17.5 miln. zł. w styczniu rb., 140.2 tys. 

szt. za 18.5 miln. zł w grudniu 1936 r. i 194.1 

tys. szt. weksli na sumę 17.2 miln. zł. w lu- 
-'tym 1936 r. Równocześnie ogólna cyfra u- 

padłości w Polsce w styczniu rb. osiągnę- 
ła 11, wobec 11 w grudniu i 17 w styczniu 
1936 r. 

Na giełdach papierów wartościowych za- 
znaczyło się w I kwartale r. b. znaczne oży- 
wienie. Kursy akcyj, zwłaszcza w lutym i 
w marcu przeważnie zwyżkowały, co stoi w 

- związku z żywieniem gospodarczym i ogło- 
szeniem planu inwestycyjnego. Natomiast 
. w dziale papierów o stałym oprocentowa- 
niu zaznaczyły się dość duże wahania kur- 
sów, w szczególności pożyczek emitowanych 

w dolarach, co tłumaczy się wniesionym i 

ostatnio uchwalonym przez izby ustawo- 

|dawcze projektem ustawy o konwersji tych 
/ pożyczek. 

Wielka część gałęzi przemysłowych wy- 

kazywała w styczniu międzysezonowy za- 
| stój. Wyjątek stanowiły przemysł hntniczo- 
żelazny, który zwiększył znacznie produk- 

Jcję w związku z dużymi zamówieniami mi- 

—nisterstwa komunikacji, jak też wskutek 
wzmożonego zapotrzebowania rynku pry- 
watnego, a dalej przemysł włókienniczy, 

= konfekcyjny i chemiczny, które pracowały 
> _ intensywnie. Przemysł węglowy ze względu 
“na duże mrozy i zwiększenie się wskutek 
tego zapotrzebowania na rynku krajowym, 
wykazał wzrost wydobycia i zbytu. 

W drugiej połowie lutego, względnie w 
marcu, ożywienie objęło już prawie wszyst- 
kie gałęzie przemysłu. Wzrosła w szczegól- 
ności produkcja w przemyśle metalowym 
przetwórczym, garbarskim, papierniczym, 
spożywczym, drzewnym, mineralnym, bu- 

= dowlanym, a równocześnie uległa rozszerze- 
= niu produkcja w przemyśle tekstylnym i 
konfekcyjnym, węglowym, żelazno - hutni- 
czym i chemicznym. Wskaźnik podukcji 
` przemysłowej za luty wynosił 83.6, tak, że 
produkcja przemysłowa była o 4 proc. wyż- 
„sza niż w styczniu rb., a o 22 proc. wyższa 
-niż w lutym 1936 r. 

= Pomimo jednak intensywnego ruchu w 
' przemyśle, liczba bezrobotnych w styczniu 
„i lutym była stosunkowo wysoka, ponieważ 
_ „nie zostały jeszcze podjęte roboty budowla- 
= «ne i inwestycyjne, dające zatrudnienie wie- 
owadu bezrobotnym. 
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UŁATWIENIA EKSPORTU PRODUKTÓW 
ROLNYCH 

przez zapewmienie przede wszystkim zbytu 

dla produkcji kwalifikowanej. 

|... Przechodząc do charakterystyki ostat- 

—niej fazy rozwoju stosunków gospodarczych, 

= “spowodowanych przeżywanym w ostatnich 

= latach kryzysem gospodarczym, stwierdza- 
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Położenie rolnictwa doznało dalszej znacz 
nej poprawy, dzięki dużej zwyżce cen zbóż 
i innych ziemiopłodów, oraz produktów ho- 
dowlanych. Zbyt artykułów rolniczych na 
tynku wewnętrznym osiągnął wydatny 
wzrost. 

W handlu hurtowym i detalicznym za- 
znaczyło się większe ożywienie, zwłaszcza 
w drugiej połowie lutego i w okresie przed- 
świątecznym. Ceny produktów żywnościo- 
wych jakoteż niektórych artykułów przemy- 
słowych podniosły się. 

Bilans handlu zagranicznego Polski i W. | 


Wieś otrzymała możność nabywania tańszego drzewa 


Ostatnio ceny drzewa tak wzrosły, że 
wywołały duży niepokój szczególnie na wsi, 
niepokój ten był tym większy, że do wsi 
nie docierały istotne przyczyny zwyżki tych 
cen. Wieś nadal cierpi na brak gotówki, 
mimo pewnego rodzaju polepszenia. Stąd też 
każda zwyżka odbija się dotkliwie na go- 
spodarce wiejskiej. Dyrekcja Naczelna La- 
sów Państwowych, biorąc pod uwagę, że 
aczkolwiek sprawa kalkulacji cen podyk- 
towana koniunkturą na rynkach zagranicz- 
nych i powodująca przypływ dewiz w ob- 
cej walucie, jest korzystną dla całokształtu | 
gospodarki państwowej, w stosunku do wsi | 


3 i pół tysiąca 


w Wielkopolsce 
z partcelacii Państwowego Banku Rolnego 


W okresie od 1926 roku do 1936 r. Pań- 
stwowy Bank Rolny nabył w Wielkopolsce 
26.000 ha przeznaczonych na parcelację. — 
Prócz tych jeszcze 3.500 ha oddanych Pań- 
stwowemu Bank. Rolnemu do komisowej 
parcelacji. Z tej ilości rozpacelowano już 


M. Gdańska za luty rb. zamknął się sal- 
dem dodatnim w kwocie 10.730 tys. zł wobec 
7.651 tys. zł w styczniu rb. Przywóz w lu- 
tym osiągnął wartość 81.521 tys. wobec 90.675 
tys. w styczniu rb., a wywóz 92.251 tys. zł 
wcbec 91326 tys. zł. 

Budżet państwa za okres pierwszych 11 
miesięcy roku operacyjnego 1936-37, tj. od 
1 kwietnia 1936 r. do 28 lutego 1937 r. za- 
myka się mieznacznym deficytem w wyso- 
kości 52 tys. złotych, gdy deficyt za 11 mie- 
sięcy roku budżetowego 1935-36 wyniósł 
247.649 tys. złotych. 


jednak nie może mieć całkowitego zastoso- 
wania, uwzględniając dzisiejsze możliwości 
płatnicze wsi, wydała zarządzenie zarezer- 
wowania dla ludności wiejskiej tańszych 
gatunków drzewa budulcowego, po cenach 
zniżonych, jak również sprzedaż drewna 
opałowego z mniej cennych gatunków, po 
cenach zeszłorocznych, większych tylko o 
różnicę wynikającą ze zwiększonych kosz- 
tów robocizny. Drewno budulcowe na po- 
rębach, przeznaczone do tej sprzedaży ma 
być znakowane malowanymi czarnymi krzy- 
żami, co ma na celu ułatwienie orientacji 
przy wyborze. 


osad powstało 


27.500 ha, tworząc 3.800 samowystarczal- 
nych gospodarstw, przeważnie o obszarze od 
12 do 20 ha. Równocześnie prowadzono ak- 
cję zabudowy nowych gospodarstw budyn- 
kami murowanymi. 


W roku 1935/36 z państwowego podatku 
gruntowego skarb państwa otrzymał 57 mi- 
lionów złotych. Zwroty ceł, wypłacone przy 
wywozie w tym okresie czasu, wyniosły 70,8 
mil. złotych. A zatym były prawie o 142 
razy większe od podatku gruntowego. Zwro- 
ty ceł za wywożone zboża, mąki, słód. rośli- 
ny motylkowe, bekony, szynki wzrastały 
następująco: 1929/1980 — (podajemy w mi- | 


Najpiękniejszy na świecie dział tar- 
=- gowy sztuki ludowej 


Ogromnym zainteresowaniem na Targach | 
Poznańskich cieszy się co roku dział prze- 
mysłu ludowego, który wielka rzesza gości 
z zagranicy uważa za najpiękniejszy pokaz 
sztuki ludowej na Świecie. Obrazuje on co 
roku wielki postęp estetyczny wyrobów o0- 
partych na wytwórnictwie ludowym i jed- 
nocześnie znamionuje postęp handlowy or- 
ganizacji sprzedaży tego działu wytwórczo- 
ści. Znajdujemy obok siebie piękne stoisko 
Artystycznego Rękodzieła Wsi w Warsza- 
wie, Patronat Wojewódzki Przemysłu Ludo- 
wego w Tarnopolu, Patronat Przemysłu Lu- 
dowego w Stanisławowie i Lwowie, Bazar 
Przemysłu Ludowego na Wileńszczyźnie, 
Bazar Wołyński Przemysłu Ludowego. 


Powyżej wskazane pokrótce momenty 


' |znamionują wyraźnie, że rolnictwo pomor- 


(skie wyszło z kryzysu światowego 
ZNACZNIE BARDZIEJ OSŁABIONE 


niż w innych województwach. Jeżeli zaś 
'zbadamy przyczyny tego zjawiska, to stwier- 
dzimy, że na skutek większego obciążenia 
oraz konieczności prowadzenia  gospodar- 
stwa rolnego bardziej nakładowego niż w in- 
nych województwach. przy istniejącym rów- 


| CHODZĄ WOJEWÓDZTWA ZACHODNIE. | nym poziomie cen, Opłacalność warsztatów 


"gt 
Fa dukcji wykazuje, że rolnictwo w innych 
dzielnicach wykazuje już obecnie wyższy 
_ poziom niż przed kryzysem, podczas gdy 
_„ rolnictwo ziem zachodnich nawet podupa- 
„ dło. Równocześnie bowiem ze zmniejsze- 
= niem się wydajności zbóż i okopowych obser 
=  wujemy wzrost tej wydajności w innych 
= dzielnicach. w szczególności na kresach 
wschodnich, co w równym stopniu odnosi 
się także do stanu pogłowia inwentarzy ży- 


z. 


M 
WA 
= „obrazujące wyniki prowadzonej polityki od- 
_ -dłużeniowej. Nie wchodząc w bliższe szcze- 
=- góły. podnosimy jedynie, że we wszystkich 
_ dzielnicach. prócz ziem zachodnich, nastąpi- 


£3 


-ło zmniejszenie zadłużenia w kredycie finan- 


 sowym w granicach od 33 do 16 proc., pod- 


w województwach zachodnich za- 


'Dokładniejsza bowiem analiza cyfr proi 


wych. Bardziej jaskrawe są jeszcze a 


| nego 


irot USA (4.4 


rolnych w województwach zachodnich jest 
„znacznie mniejsza. W związku z tym narzu- 
ca się wprost postulat, który winien być wy- 
tyczną dla prowadzenia ogólnej polityki go- 
spodarczej Państwa, ażeby istniejące. pla- 
cówki przetwórcze, ułatwiające przerobie- 
nie surowców rolniczych i ich uszlachetnie- 
nia w szerokiej dziedzinie przemysłu rolne- 
go były utrzymane przede wszystkim w tych 


lnicach, które z uwagi na istniejącą | 


tradycję wysokiej kultury rolnej, zawodową 
organizację i nabyte fachowe znajomości 
oraz ze względów na swe dogodne położenie 
geograficzne i bliskość rynków zbytu są o d- 
powiednio do tego przygotowane, co w 
pierwszej mierze odnosi się przede wszyst- 
kim do Pomorza. Polityka gospodarcza, 
któraby nie uwzględniała wyż. podanych mo- 


mentów oraz nie zmierzała do możliwie js el- 
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lionach zł.) 14,4, 1930/31 — 48,1, 1931/32 — 
82,5, 1932/33 — 34.6, 1933/34 — 41,6, 1934/35 — 
62,6, 1935/36 — 70,8. Z tych cyfr przypadało 
na zboża, produkty przemiału i słód kolejno 
(w milionach złotych), licząc od okresu 
1929/30: 11,1, — 38,5, — 15,5 — 21,7, — 36,6 — 
61,9, — 65,8. Jak z tych zestawień wynika, 
w olbrzymiej mierze w ciągu 7 lat korzysta- 
ły produkty roślinne. 


Targi Poznańskie otrzymują z rozmai- 
tych stron zapytania dot. możliwości han- 
dlawych związanych z tą produkcją. Skąd- 
inąd szereg przedmiotów wystawionych sta- 
nowi unikaty, jakimi są np. rzeźba w drze- 
wię lub w ceramice, które nie są reproduk- 
cją jakichś typów, lecz indywidualnymi pra- 
cami ludowymi. To samo dotyczy niektórych 
typów ceramiki, a nawet wyrobów kilim- 
karskich, w których efekty kolorowe przy 
użyciu farb roślinnych są najzupełniej in- 
dywidualne. Nowoczesne zdobnictwo miesz- 
kaniowe posiłkuje się coraz bardziej sztuką 
ludową, która dziwnie pasuje do nowoczes- 
apei motywów meblowych i kolorystycz- 
nych. 


! © 7 proc. — z 227 zł na 243 zł na hektar. 


fabrycznych, już chociażby ze względów czy- 
sto kalkulacyjnych nie mogła by być uzna- 
na za słuszną. A tym bardziej nie wytrzymu 
je słusznej krytyki polityka gospodarcza idą- 
ca w kierunku wytwarzania takich samych 
gałęzi przetwórczych na terenie innych wo- 
jewództw niedostatecznie przygotowanych 
do tej roli. Racjonalna regionizacja produk- 
cji i konieczności życiowe wymagają  swo- 
bndnego rozwoju istniejących już gałęzi pro- 
dukcji i przetwórstwa przemysłowego pro- 
duktów rolnych tak w dziedzinie przetwór- 
stwa bekonowego, jak również i kontyngen- 
towania uprawy buraków cukrowych oraz 
ustalenia kontyngentów spirytusowych, jak 
też podtrzymania młynarstwa i t. p. przede 
wszystkim na ziemiach zachodnich. Odstą- 
pienie od tej linii zasadniczej grozi wielce 
ujemnymi skutkami gospodarczymi, gdyż 
pociągnie to za sobą 
DALSZE ZUBOŻENIE ROLNICTWA 
POMORSKIEGO 

i'z konieczności musi odbić się ma zmniej- 
szeniu siły płatniczej i podatkowej, a rów- 
nocześnie spowoduje zanik i upadek innych 


gałęzi życia gospodarczego, opartych o rol- 


nietwo, t. j. przemysłu, handlu i rzemiosła. 
Rola innych województw w podziale pracy 
w organiźmie gospodarczym znajdzie odpo- 
wiednie uwzględnienie „przez wypełnienie 
innych zadań, przede wszystkim w zakresie 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 


O zasadę wzaiemności w dzie- 
dzinie mniejszościowej 


„Kurier Warszawski“ poruszył na swych 
łamach sprawę mniejszości polskiej w 
Niemczech bezceremonialnie wynaradawia 
nej przez hitlerowski reżim. Uwagi te wy- 
wołały komentarze prasy niemieckiej, ne 
które odpowiada obecnie w „Kurierze War- 
szawskim'* p. B. K.: 

W chwili kiedy „Gazeta. Polska“, 
dziennik, nader przecież życzliwie uspo- 
sobiony dla obecnego kursu polskiej po- 
lityki zagranicznej, występuje z ilustru- 
jącymi sytuację mniejszości cyframi, to 
w prasie niemieckiej można czytać np. 
wiadomości, iż w Polsce mieszka „prze 
szło dwa (!) miliony Niemców“ oraz że 
„mniejszość polska znajduje się w na- 
rodowe - socjalistycznych Niemczech w 
daleko lepszym, niż dawniej, położeniu*, 
(berlińska B. Z. am Mittag); nie znaj- 
dziemy zaś w niej żadnej odpowiedzi 
ną polskie argumenty rzeczowe. Rozu- 
mie się, że od prasy „zglajchszaltowa- 
nej“ nigdy nie spodziewaliśmy się peł- 
nej swobody opinii; zdawało się jednak, 
że tym razem właśnie amty berlińskie 
udzielą pozwolenia na pilniejsze słucha- 
nie wniosków cudzych i ściślejsze uza- 
sadnianie wniosków własnych. Nieste- 
ty, widać, że o tym nawet wyjątkowo 
nie może być mowy we współczesnej 
Rzeszy. ; 

Tymczasem sprawa mniejszości pol- 
skiej i niemieckiej musi zajmować du- 
że miejsce w stosunkach polsko - nie- 
mieckich, a upływający w lipcu termin 
konwencji śląskiej stawia tę sprawę, 
już i formalnie na porządku dziennym. 
Co będzie? Mówmy otwarcie: nad wszy- 
stkim góruje tu pytanie, w jakim stop- 
niu Niemcy gotowe są uznać, iż trakta- 
ty międzynarodowe muszą być sumien- 
nie wykonywane i nie mogą być zry- 
wane jednostronnie. Różne narody mają 
pod tym względem smutne oo do Nie- 
miec doświadczenia. Polska nie stoi tu 
na ostatnim miejscu, o czym, między 
innymi, przypomina nam dzień po dniu 
położenie Polaków na Śląsku Opolskim. 
Na pojmowanie przez Niemców szano- 

wania umów rzucają ciekawe światło ko- 
mentarze niemieckie czynione obecnie z 
powodu konkordatu ze Stolicą Apostolską, 
zawartego zaledwie w r. 1933, „Wierność 
niemiecka — czytamy w nich — to nie 
jest dokładna wierność wobec traktatu, ta 
wierność, która mogłaby być szkodii- 
wa; wierność niemiecka, to wierność wo- 
bec narodu niemieckiego zawsze i we 
wszystkich wypadkach“. 

_. Inaczej mówiąc: my. Niemcy, będzie- 

my szanowali umowy dopóty, dopóki o- 

ne są nam użyteczne; potem żadnych 

wahań: zerwiemy je jednostronnie. 

Nikt nie może zaprzeczyć, że kontra- 
hent, znajdujący się w takim stanie du- 
cha, nie może nie budzić w negocjato- 
rach dyplomatycznych najwyższej sumy 
przezorności, zaostrzonej znaną historią 
„świstka papieru“. ; i 
W tych warunkach jedynie oparcie u- 

mów polsko - niemieckich na zasadzie do- 
skonałej wzajemności, zapewnić może 
mniejszości polskiej w Niemczech ochronę 
przed wynarodowieniem. 


Prawa Polski w Gdańsku 

W związku z mającymi się niebawem 
rozpocząć rokowaniami w sprawie reali- 
zacji praw naszych w Gdańsku, zamiesz- 
cza „Kurier Poranny“ artykuł pt. „Prawa 
polskie w Gdańsku nie mogą być umniej- 
szone*". 

Gwarantem tych praw jest w myśl sta- 
tutu gdańskiego także Liga Narodów, wo- 
bec wycofywania się jednak Ligi z terenu 
gdańskiego, rząd polski zmuszony był prze- 
jąć jej zakres działania na tym terenie. 

Zastanawiając się nad kwestią, czy Pol- 
ska zainteresowana jest w utrzymaniu sta- 
tutu gdańskiego w dotychczasowej jego 
formie, pisze autor: 

Konstytucja bowiem nie powinna 
mieć w zasadzie charakteru statyczne- 
go. Powinna raczej posiadać zdolność 
dostosowywania się do zmian warun- 
ków życia danego społeczeństwa. Za- 
mierzona przez narodowych socjalistów 
zmiana konstytucji gdańskiej ma na ce- 
lu realizację zasady totalności w ustro- 
ju wolnego miasta, która zakończyłaby 

dotychczasową grę sił politycznych na 
tym terenie i utrwaliłaby i umocniła 
władzę zwycięskiej partii. _ Totalność 
wszakże w Gdańsku zagroziłaby poważ- 
nie (nie tyle nominalnie ile faktycznie) 
przede wszystkim prawom Polaków 
gdańskich, którzy mogliby ulec wyłą- 
czeniu z życia publicznego wolnego mia- 
sta. Na taką zatem zmianę konstytucji 
Polska pozwolić nie może. 


Zjednoczenie prasy wiejskiej 


Na pos'edzeniu przedstawicieli wydaw:- 
nictw, należących do Zjednoczenia Prasy 
Wiejskiej w Warszawie pod przewodnic- 
twem dyrektora Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych dra wojty: 
staka, wygłosił referat inż. Ciemniewski 
na temat „Hierarchia i aktualizm zagad- 
nień w prasie: wiejskiej”, Wyczerpująca 
dyskusja dotknęła wszystkie najżywotni j- 


sze sprawy interesujące prasę wieiską w ; 
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Gdy północ woła... (HUI) 
Zbrodnia na Lake Bennet 


i pomarańcze wśród śniegów 
Z przygód Polaka amerykańskiego na Alasce 


(Ciąg dalszy). 

Percy zabiera się od jakiegoś czasu bar- 
dzo intensywnie do pracy. Z akt swoich wy- 
azperał jakąś mocno zużytą mapę i jakieś 
plany którymi obchodzi okoliczne pola, ba- 
dając, czy w miejscach tych znajduje się zło 
to jedynie w wodzie, t. zw. „płukane złoto“, 
czy też kryją się tam żyły złota. Może nam 
się poszczęści... 

Percy nabył też zaraz kilkadziesiąt me- 
trów kwadratowych pola i co dnia wierci na 
nim. Dotychczas na żadną złotaodajną żyłę 
nie natrafil... 

Nareszcie! Dziś Percy pokazał mi bryłę 
złota, wielkości dużej kalifornijekiej śliwki. 
Może z tego oóś będzie... 

Co noc, kiedy leżymy otuleni w ciepłe 
pledy, Percy opowiada mi jakiś nowy, nie- 
znany mi dotąd szczegół ze swego życia, peł- 
nego przygód. 

Wczoraj np. opowieść jego nosiła zna- 
miona wybitnie sensacyjne. Percy bowiem 
wyjawił mi rzecz niezwykle ciekawą. 

Otóż ów piekarz. który zaraz w pierw- 
szym dniu naszego pobytu w Klondike złożył 
nam wizytę był od lat jego zaciekłym wro- 
giem. Żona tego piekarza, imieniem Ella, 
kochała się w Percym jeszcze kiedy była 
panną. Percy nie pozostawał obojętny na to 
uczucie, lecz cóż z tego, kiedy nie mógł się 
z nią pobrać. Dlaczego — tego mi nie wy- 
jawił. Musiała jednak istnieć ku temu przy- 
czyra bardzo poważna. 

Przed laty, kiedy po raz pierwszy wy- 
brał się na północ, Percy przyłączył się do 
wyprawy, którą prowadził niejaki Smith. 
Droga wiodła po przez niedostępne prawie 
przełęcze górskie i urwiska skalne, chociaż 
— zdaniem Percy'ego — wcale tamtędy nie 
powinna prowadzić. Dziś myśli o tej prze- 
prawie z rozpaczą, a.nawet zarzuca sobie, 
iż bYł tak niemądry, że pozwolił się nabrać 
i usidlić w zasadzkę. 

Kiedy wyprawa znalazła się na jeziorze 
Lake Bennet. wydarzyło się straszliwe nie- 
szczęście. Cała karawana, z wyjątkiem lu- 
dzi Smitha, znalazła śmierć w nurtach je- 
ziora. Z członków wyprawy, składającej się 
z 60 osób, uszli z życiem „jakby cudem“, 
tylko przewodniczący Smitha, on sam i Per- 
cy. 

Dla mojego przyjaciela było rzeczą jas- 
ną, że cała katastrofa była dziełem ręki 
zbrodniczej, ale było już zapóźno. Smith z 
swymi ludźmi mocno w tym „nieszczęściu 
się obłowił: zagrabili coś około 30 komi, mnó 
stwo amunicji i żywności. 

Lecz Percy bolał nie nad nieszczęściem 
swych współtowarzyszy. Owszem, do dziś 
dnia odmawia za nich ciche modły.. Ale Per 
cy bolał nad czymś innym: W przepastnej 
toni Lake Bennet znalazła śmierć jego Ella, 
„kobieta o złotym sergu". 

Rzecz pewna, że Percy eam uważał swo- 
ją miłość do Elli za niedozwoloną, bo prze- 
cież Elle miała męża. Ale cóż go obchodziła 
ta Świadomość, kiedy czuł najwyraźniej, że 
Ella go kocha. 


Czy wiecie, że... 


— Najbardziej rozpowszechniony na 
świecie jest język chiński, gdyż go używa 
330 milionów ludzi. Drugie miejsce zaj- 
muje angielski — 150 milionów, trzecie ro- 
syjski — 100 milionów, czwarte — niemiec- 
ki (z holenderskim) — 100 miln., piąte fran- 
cuski — 50 miln., szóste hiszpański — 50 
miln., siódme włoski — 45 miln., ósme pol- 
ski 44 milionów. 

— Biblioteka watykańska zawiera 400.000 
książek, 53.000 rękopisów i 6.000 kosztow- 
nych rycin. 

— W SŚjamie każdy dzień tygodnia ozna- 
czony jest innym kolorem. Zwyczaj ten 
przyjął się w życiu codziennym ludu sjam- 
skiego np. w ubiorze. Pomimo europeizo- 
wania kraju, obyczaj ten przeniósł się do 
prasy. Dzienniki na przykład, w poniedzia- 
łek drukuje się na żółtym papierze, we 
czwartki — na zielonym, w niedziele — na 
różowym. W inne dni tygodnia obowiązuje 
biały papier. 

— W ciągu ostatnich lat 15 na cele do- 
broczynności chrześcijańskiej w Chicago 
wyra "ilionów dolarów. 

— Kanada, Norgewia i Sowiety poleciły 
umieścić na górze lodowej pod 87 stopniem 


45 szerokości geogr. olbrzymi zegar, który 


wszystkim ekspedycjom, udającym się do 
Bieguna Północnego ma wskazywać dokła- 
dny czas. . Jasno oświetlony zegar odda 
wielkie usługi w czasie zimy, kiedy to pod 
biegunem słońce weole nie wschodzi, 


Smith, ten nasz dzisiejszy piekarz, podo- 
bno nad stratą żony wcale nie ubolewał i 
stąd Percy wysnuł wniosek. że śmierć jej 
nie była dziełem przypadku. 

Gdy Percy skończył opowiadanie, roz- 
płakał się. Długo jeszcze tej nocy nie mo- 
głem zasnąć... 

W czasie osatniego tygodnia „wypłuka- 
liśmy“ złota wartości około 1000 dolarów. 
Jeśli tak dalej pójdzie — to niedługo wy- 
niesiemy się stąd i wrócimy na południe... 

Na żyłę złota nie natrafiliśmy. Będziemy 
szukali w dalszym ciągu, jednakże bez 
wielkiej nadziei. 

Przez dwa tygodnie mocno chorowałem. 
Percy — myśląc, że to szkorbut — zakrząt- 
na? się dookoła mnie z*nadzwyczajną tros- 
kliwością. 


HERBERT LIPIŃSKI 


Jeśli chorowałem nie na szkorbut, to w 
każdym razie były to jego początki... 

Ach, gdyby tak zawsze mieć pod ręką 
jakieś dobre lekarstwo — wówczas można- 
by się z tego rychło wylizać. S 

Percy jednak wyleczył mnie na samym 
początku choroby i jemu zawdzięczam, że 
dziś żyję. 

A wyleczył mnie nie byle czym, jeno so- 
czystymi, pełnokrwistymi  pomarańczami, 
które wydobył nie wiem skąd! 

Pomarańcze! Skąd je zdobył tego do dziś 
dnia nie wiem. Faktem jednak jest. że sta- 
rat się o nie pół dnia i że kupił je na wagę 
złota. O tym dowiedziałem się dziś, kiedy 
chodziłem po kilku „storach*. Podobno Per- 
cy zaręczał, że złotem płacić będzie temu, 
kto dostarczy mu tuzin pomarańcz... 

Sądząc po tej obietnicy, musiał drogo je 
okupić. (D. c. n.) 


pieni dzy nie potrzebuje Pam 
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Niema bowiem niczego 
lepszego od Nivei do 
ielęgnowania nawet 
najdelikatniejszej cery. 
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nych opakowaniach 


Koszta majowej koronacji w Londynie 


pochłoną prawie tyle ile... 5 koronacji poprzednich 


W brytyjskim budżecie koszt uroczysto- 
ści koronacyjnych króla Jerzego 6-go i kró- 
lowej Elżbiety jest preliminowany na sumę 
524.000 funtów sterlingów. Z dotychczaso- 
wych obchodów koronacyjnych majowe uro- 
czystości londyńskie będą należały do naj- 
droższych. W sumie tej nie zostały umiesz- 
czone poważne koszty, jakie poniosą wła- 
dze miejskie oraz liczne instytucje prywat- 
ne pragnące uczcić swych władców w for- 
mie dekoracji domów lub placów. 


| 


Koszt ostatnich 5 koronacyj angielskich 
wyniósł: rok 1821 — Jerzy 4-ty — 238.238 f.; 
rok 1831 — William 4-ty — 42.298 f.; rok 
1838 — Wiktoria — 69.421 f.; rok 1902 Ed- 
war 7-my — 193.000 f.; rok 1911 — Jerzy 5-ty 
— 185.000 funtów. 

letotna przyczyna tak wielkiej rozpięto- 
ści w kosztach tegorocznej koronacji leży 
w niezwykle szerokich rozmiarach i przy- 
gotowaniach, jakie już obecnie pochłonęły 


| prawie 100.000 funtów. 


znakiem koronacii 


Qadział wojsk kolonialnych, przybyłych 
do Londynu na uroczystości koronacyjne 
z Rodezji. W tyle sławny Big Ben 


Czytanie przy zamkniętych 
oczach 


W. ostatnich czasach pewien lekarz kana 
dyjski wynalazł sposób czytania przy zam- 
kniętych oczach. Lekarz ten, wychodząc z 
założenia, że promienie X pobudzają siatków 
kę oczną, zamknął swego pacjenta wśród 
absolutnej ciemności na kwadrans, puszcza- 
jąc potym silny promień X przez głowę je- 
go, tworząc tem pewne wrażenie światła 
w siatkówce. Promień jest skierowany ku 
tubie, w której głębi kręci się kółko z wy- 
razami utworzonemi z liter ołowianych. Pod 
czas obrotu kółka pacjent może odczytywać 
te wyrazy, oświetlone w ten sposób przez 
pmmień X, mając nawet zamknięte powieki. 


— Zaburzenia w trawieniu. Poważni in- 
terniści potwierdzają, dobroczynne działa- 
nie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa* dla żołądka przeładowanego jedze- 


j niem i piciem. 


Czy dojdzie do skutku sensacyjny mecz 
Schmeling - Braddock? 


Zdarza się często, że ludzie zajmują się 
jakąś błahostką, zapominając o innych, waż- 
niejszych wydarzeniach państwowych, lub 
nie przywiązując do nich uwagi. Tak było 
ostatnio w Berlinie. W okresie morderczych 
walk pod Madrytem, rozstrzygnięć neutral- 
ności Belgii, czy wążnych przesunięć poli- 
tycznych nad Dunajem, opinia Berlina pa- 
sjonowała się zagadnieniem całkowicie dru- 


gorzędnym, pertrakcjami pomiędzy bożysz- , 


czem Niemiec — Schmelingiem a mistrzem 
świata Yankesem Braddockiem w sprawie 
zbliżającego się meczu bokserskiego o tytuł 
króla boksu. 

1.250.000 zł za mecz 
przedmiot rozgrywki. 

Bokserzy mieli podpisany kontrakt na 
walkę, która miała się odbyć w New Yor- 
ku 3 czerwca, w sławnej halli Madison 
Square Garden. Okazało się jednak, że wal- 
ka o tytuł mistrza świata nie będzie intere- 
sem lukratywnym. Szowinistyczni Yanke- 
si obawiają się, że starzejący się Braddock 
nie zdoła obronić tytułu i powtórzy się sy- 
tuacja z przed paru lat, kiedy to najlepszym 
pięściarzem wszystkich wag był europej- 
czyk. Dlatego też mecz w Nowym Yorku 
nie przyniósiby bokserom wielkich docho- 
dów i nie wywołałby zainteresowania. Te 
względy usiłuje wykorzystać Schmeling, by 
skłonić swego współzawodnika do rozegra- 
nia walki w Berlinie. Ofertę popiera zachę- 
cająca klauzula finansowa, gwarantująca 
mistrzowi świata czysty zysk z walki w 
wysokości 250.000 dolarów, czyli 1.250.000 zł 
oraz dodatkowo wyłączne prawo na sprzedaż 
zdjęć filmowych z meczu i transmisyj ra- 
diowych. Prasa niemiecka przyniosła wia- 
domości o sensacyjnej propozycji Schmelin- 
ga na pierwszych stronach i pod wielopię- 
trowymi nagłówkami, a w komentarzach 
przebijała pewność że Braddock nie wzgardzi 
lukratywną ofertą i już za parę miesięcy 
Niemcy będą mogli oglądać sensacyjne spot 
kanie. x 

Mistrz świata przyjął jednak, wbrew 
przewidywaniom. dość chłodno ofertę, a ma- 
nager jego, Joe Gould, odpisał Schmelingo- 


w Berlinie! Oto 


Iwi: „Dobrze, zarobimy 250 tys. dolarów, ale 


(Korespondencja własna). 


jaką mamy gwarancję, że dostaniemy po- 
zwolenie na wywiezienie ich z Niemiec?“ 
Istotnie, nie wolno bez specjalnego zezwo- 
lenia komisji dewizowej wywieźć za grani- 


WT EPT: 


Schmeling i jego żona Anny Ondra 

cę Rzeszy więcej jak 4 dolary. Tutaj gruch- 
nęła dopiero największa sensacja, miano- 
wicie dyrektor Deutschlandhalle. Rothen- 
burg, oznajmił, że komisja dewizowa udzie- 


liła w drodze wyjątku zezwolenie na wy- 
wiezienie z Niemiec całej sumy, jaką otrzy- 


ma Braddock za mecz, Teraz zdawało się że 


już na pewno nic nie stoi na przeszkodzie 
podpisaniu kontraktu. o zy 


i O cc 


Berlin, w marcu. 


Jednak manager Braddock Joe Bould, 
okązał się niezwykle sprytnym człowiekiem. 
Fantastyczne propozycje Schmelinga zasta- 
nowiły go, wziął ołówek i zaczął sumować. 
50.000 miejsc w Deutschlandhalle maksimum 
po 20 marek daje przeciętnie 240.000 dola- 
rów, dochód z radia i filmów najwyżej 50 
tysięcy. Gidy od tego odejmie się koszta 
reklamy i podatki, dochód z meczu nie mo- 
że przewyższyć 200.000 dolarów. Skąd więc 
Schmeling weźmie taką sumę? Jak się wre- 
szcie stało, że Niemcy, cierpiący na chroni- 
czny brak dewiz, pozwalają na wypłacenie 
Braddockowi zysków w obcych walutach? 
Rozumowanie doprowadziło Joe Goulda do 
wniosku, że za Schmelingiem musi stać rząd 
niemiecki, który ze względów politycznych 
chce, by walka odbyła się na terenie Rzeszy 
1 by tysiące Niemców mogło widzieć spo- 
dziewany triumf Niemca. Tak więc Schme- 
ling otrzymał odpowiedź mistrza świata w 
formie mniej więcej następującej: „Zgadzam 
się na mecz w Berlinie, żądam jednak gwa- 
rancji w wysokości 400.000 dolarów!“ 

Odpowiedź wywołała w prasie niemiec- 
kiej burzę, pertraktacje jednak nie zostały 
zerwane. Niemcy zwrócili się jeszcze raz z 
propozycją zorganizowania meczu, przy 
czym mistrz świata otrzymałby gwarancję 
na 350.000 dolarów, ale bez prawa zawie- 
rania na swój rachunek pobocznych umów 
z radiem i filmem. Jako ostateczny termin 
odpowiedzi, oznaczono ubiegły wtorek w po- 
łudnie. Odpowiedź w przepisanym czasie 
nadeszła, lecz zawierała te same, co poprze- 
dnio, żądania. 

W obecnej chwili powstał taki mętlik, że 
trudno się zorientować, jak ostatecznie za- 
kończyły się pertraktacje. Prasa niemiec- 
ka podaje, że Schmeling kupił kartę okrę- 
tową i wyjeżdżą do Niemiec, a mecz odbę- 
dzie się w Berlinie, przy czym Braddock do 
stanie tylko 250.000 dolarów, Francuzi u- 
trzymują, że mistrz świata postawił na swo- 
im i za parę miesięcy będzie bogatszy o 400 
tysięcy, zaś Amerykanie.. przygotowują 
mecz Braddock—Louie. Czyżby mister Gould 
przechytrzył? L. M. 
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. Czy istotna przyczyna samobójstwa? 


Doktór Sven Oesterberg, bawiąc w Warszawie na 
międzynarodowym zjeździe lekarzy pewnego wieczo- 
ra ujrzał w teatrze młodą, dobrze zapowiadającą się 
artystkę dramatyczną Halinę Irwicką, która wywar- 
ła na nim tak silne wrażenie, że zapragnął ją poznać 
Koniecznie. Poznał i zakochał się z całą siłą pierwsze- 
go, a spóźnionego uczucia — miał wówczas czterdzie- 
ści jeden lat. Został przyjęty przez dziewczynę, tro- 
chę oszołomioną żywiołowym wybuchem miłości, a 
głównie olśnioną oświadczynami znakomitego uczo- 
nego i badacza, laureata nagrody Nobla. Jej próżność 
mile łechtała nadzieja, że z początkującej aktorki 
przedzierzgnie się w wielką panią i zajmie wysokie 
stanowisko w wytwornym towarzystwie, że badzie 
prowadziła otwarty dom, zakrojony na szeroką stopę, 
będzie się bawiła i towarzyszyła mężowi w jego po- 
dróżach zagranicznych. 

Tymczasem okres odurzenia minął, doktór Oester- 
berg utonął w pracy, jax gdyby chciał odrobić stra- 
cony czas i pani Halina przekonała się z przykrością, 
że jej mąż żył właściwie dla nauki, nie interesujące 
się zupełnie towarzystwem, teatrem, sportami oraz 
tym wszystkim, co dla niej stanowiło istotną treść 
Życia. Jednocześnie niczego nie odmawiał żonie, nie 
przeszkadzał w prowadzeniu takiego trybu życia, ja- 
ki jej się podobał, ale... zostawił ją samą. 

Na jej opowiadania, gdzie była i jak spędziła 
czas. na przedstawianie nowych znajomych, których 
wprowadzała do swego domu — jednym słowem na 
wszystko co nie wchodziło w krąg jego zainteresowań 
tylko milcząco kiwał głową. Z drugiej strony zaję- 
cia męża były dla niej alfabetem chińskim — nic nie 
rozumiała z suchych skrupulatnie opracowanych re- 
feratów z dziedziny toksykologii. 

Do domu państwa Oesterbergów, należącego do 
najwykwitniejszych w Sztokholmie, zawitało zimno, 
i przepaść, dzieląca małżonków rosła powoli łecz pe- 
wnie. 

b Doktór był zawsze niewzruszony, opanowany i 
ten głęboki spokój, zakrawający niema! na obojętność 
asił w zarodku przejawy czułości lub przynajmniej 
epła. Ale Oesterberg kochał naprawdę żonę. tylko 
ona nie rozumiała tej miłości. i 
~ Z biegiem czasu pani Halinie zaczęło się zdawać, 
że się zawiodła boleśnie, ponieważ mogła zrobić świe- 
tną karierę na scenie. 
-Potem doktór Oesterberg wyjechał do Afryki. Za- 


- proponował żonie, by mu towarzyszyła, lecz odmówi- 


ła stanowczo. Spodziewała się w głębi duszy, że on 
się stęskni do niej na dalekim „Czarnym Lądzie". 
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Jedno jedyne słowo, z którego wyczułaby tęskno- 
tę, jeden drobny dowód, że jeszcze dla niego coś zna- 
czy — a byłaby pojechała za nim bez namysłu i wszy- 
stko byłoby inaczej, byłoby dobrze. Ze szczęśliwym 
śmiechem rzuciłaby mu się w ramiona, rozpoczęłaby 
nowe życie, o którym zawsze marzyła. 

Ale Sven już jej nie zapraszał i sam nie przyjeż- 
dżał. Pisał wprawdzie, że pragnie powrócić jak naj- 
prędzej do kraju i do niej, lecz były to słowa spokoj- 
ne i dla temperamentu pani Haliny za zimne. Nie 
czuła w nich ciepła ani zewu prawdziwie stęsknione- 
go człowieka. a 

Zresztą wszystkie listy były na jedną modłę: dłu- 
gie opowiadania o pracy i jej postępach, trzy skąpe 
wiersze o sobie i na zakończenie utarte chłodne py- 
tanie: — „Nie zdecydowałaś się jeszcze na przyjazd? 
Prowadzę rozstrzygające badania i z tego powodu 
dość długo będę musiał tu pozostać"... Dlaczego nie 
napisał po prostu: — „Przyjedź, czekam, tęsknię!... 
Ciebie mi brakuje!*... 

Pani Haliny już nic nie zatrzymywało w wiel- 
kim domu, który mimo wszystko po wyjeździe męża 
dziwnie opustoszał. 

List tak się kończył: 


Delegacja kombatantów francuskich 
w Niemczech 


Kombatanci składają wieniec przed pomnikiem 
ku czci poległych w Kassel 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY A. WALDENBERGOWEJ 
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UGENIUSZA BAŁUCKIEGO 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


A „już cztery lata Ciebie nie ma. Całe cztery lata 
wykreśliłeś z mojego życia. Mam tego dość! Odchodzę. 
Idź swoją drogą, ja też ułożę sobie przyszłość według 
własnego upodobania“... 

Na dole, pod samym podpisem było skreślone 
ostro bezlitosne zdanie! — „Teraz już nie wracaj! Te- 
raz ucięszyłaby mnie najwięcej wiadomość, żeś tam 
zginął, umarł"... 

Głęboko wstrząśnięty Berezowicz położył list na 
stole i powiedział przeciągle: à 

— Więc to tak było... — Po chwili dodał zdecy- 
dowanie: — Ponieważ pan komisarz czytał ten list, 
mogę oświadczyć, że sama pani Oesterberg nie wierzy 
w nieszczęśliwy wypadek. Gdyśmy jechali do Kato- 
wic, wyrwało się jej odruchowo: „Ja jestem winna!*... 
Teraz rozumiem, eo oznaczały te słowa. 

Komisarz Antocki schował list do teczki. 


— Nie chciałbym pokazywać tego listu pani Oe- 
sterberg. Jest bardzo przygnębiona, więc po co ją 
męczyć jeszcze więcej? Z drugiej strony byłoby rze- 
czą niezmiernie ciekawą, gdybym mógł się dowie- 
dzieć, czy rzeczywiście ona to pisała?!.. To jest wy- 
soce prawdopodobne, ale nie pewne. Czy pan mógłby 
mi dostarczyć paru wierszy, skreślonych ręką pani 
Oesterberg? 


— Sprobuję, panie kamisarzu — odparł inżynier. 
— Mam wrażenie, że to mi się uda bez szczególnych 
trudności. 


— Bardzo dziękuję... Właściwie w tym celu pana 
zaprosiłem. Poza tym cała sprawa nie wydaje mi się 
ani tajemnicza, ani zanadto skomplikowana. Niesz- 
częśliwy wypadek jest, oczywiście, możliwy lecz w 
dług mojego głębokiego przekonania — mało praw- 
dopodobny.. mniej więcej w takim samym stopniu 
jak zbrodnia. Mam tu oświadczenie szwedzkich władz 
policyjnych. Określają one doktora Oesterberga jako 
człowieka wyjątkowo solidnego, znakomitego lekarza 
i badacza, który — jak twierdzą — nie mógł mieć 
żadnej styczności z podejrzanymi osobnikami. Mord 
rabunkowy też nie wchodzi w rachubę: wprawdzie 
nie wiemy, gdzie są jego walizki, ale nie zginęły żad- 
ne kosztowności. Przebiegły przestępca czasem zosta- 
wia przy ofierze część pieniędzy dla zmylenia śledz- 
twa, nie sądzę jednak, by doktór miał przy sobie więk- 
szą kwotę... Wskutek ograniczeń dewizowych, oczy- 
wiście. Natomiast jedno jest pewne: morderca znisz- 
czyłby paszport, bo to utrudniłoby ustalenie tożsa- 
mości. 

— Bardzo jasne i logiczne wnioski — wtrącił Be- 
rezowicz. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


ro dalenia, niemożliwe było osobiście się!dđar pewnego kupca w Chicago, który | entuzjazmu aktorów-dyletantów, sta- 


S przedstawić, więc rozmówiłam się tele- 
> > fonicznie. Przełożona objaśniła mnie, 
Że wiele pań już się zgłosiło, ale woli 
. przyjąć mnie, ponieważ znam języki. 
peil Warunki: oddzielny pokój, pełne utrzy- 
TES IX manie i 11 dolarów tygodniowo. Zajęcie 
. od 7-ej wieczór do siódmej rano. Jeżeli 
mi te warunki odpowiadają, mogę nie- 
zwłocznie objąć posadę. Znowu więc zo- 
s stałam przyjęta do pracy i znowu nikt 
= tak częstego bezrobocia w wielkim Chi” | mnie się nawet nie zapytał o kwalifika- 
= eago, ale bezwątpienia jednym z głów- | cję, ba, nawet tym razem zaangażowa- 
R nych powodów był mój brak doświad- | no mnie zaocznie. 
= czenia. Byłam poprostu „żółtodziobem”*, | Kiedy w dwie godziny, przyjechałam 
= jak Amerykanie mówią: „A greenhorn“. |do schroniska, odbywała się tam właś- 
_ Nie angażowano mnie więc na stałe. nie jakaś zabawa. Odniosłam jak naj- 
_ tylko dorywczo, kiedy narazie nie było | lepsze wrażenie; zdawało mi się, że wa- 
SN pod ręką bardziej doświadczonej kan- | runki pracy w tym domu będą wyjątko- 
= dydatki. Jak się tylko ktoś zjawił, któ- | wo łatwe. W schronisku przebywało 80 
== ry miał lepsze ode mnie kwalifikacje, | pensjonarjuszy. Najmłodsza dama, nie- 
_  wsuwano mi w sobotę do ręki czek z | dawno uroczyście obchodziła sześćdzie- 
= tygodniową zapłatą i „adiu Fruziu!*. |sięcioletnie urodziny, a najstarszy gen- 
tleman liczył dziewięćdziesiąt pięć wio- 


= Kiedy pewnego, pięknego dnia zna- 
" lazłam się znowu, że tak powiem, na |sen, lecz dzielnie rywalizował bystro- 
strością umysłu i energją ruchów z 


bruku, wyczytałam w gazecie ogłosze- 
= nie, że w jakiemś schronisku dla star- | drugim młodzianem, który miał skoń- 
czone 92 lata. Całe to bractwo siedziało 


pielęgniarką nocną w Schroni- 
nisku dla starców". 


Zapewne wiele było przyczyn mego, 
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= ców w okolicach Chicago wakuje posa- 


da nocnej pielęgniarki, ze znajomością | przy stole (gdzie i dla mnie postawiono | resuje się teatrem i pragnie w nim brać ! szpitalnych. 
= obcych języków. Wobec znacznego od-inakrycie), i zaiadało pieczoną gesinę, ! żywy udział. Publiczność nie podziela | (Ciąg dalszy nastani). 


w dniu tym obchodził srebrne wesele. | rannie omija ich teatry. Wobec tego ta- 
W Chicago jest zwyczaj, że ludzie za- |enty aktorskie występują na cele do 
możni, obchodzący uroczystości rodzin- | broczynne. 
ne, składają ofiary dla schronisk, o- Ku memu wielkiemu zdziwieniu, 
chron i szpitali. Pieniądze te, przezna- | przedstawienie nie odbyło się w dużej 
czone są na umilenie pobytu biedakom, | sali jadalnej, lecz w przyległym pokoju, 
właśnie w tym dniu, kiedy przypada | gdzie schodzono się na konferencje re- 
dana uroczystość rodzinna. Nie było | ligijne, 
tygodnia, żebyśmy w naszem schroni- | sztuką było żywsze, niż entuzjazm przy 
sku nie mieli jakiejś uczty, chociaż co- | spożywaniu gęsiny. Staruszki i starcy 
dzienne zwykle jedzenie było obfite i kazali się windą zawieźć do swoich po- 
smaczne, |kojów, żeby się ubrać odświętnie. Kil- 
W czasie takiej nadprogramowej | kunastu sparaliżowanych starców przy 
biesiady wznoszono toast na cześć ofia- ; wieziono na wózkach do sali i nawet 
rodawcy. Podczas mego pobytu, tylko para niewidomych biedaków, wyraziła 
raz się zdarzyło, że ofiarodawca wraz z życzenie, że chcą być obecni na przed- 
małżonką zasiadł z nami do stołu. Za-  stawieniu. 
zwyczaj bogacze przekazy "i schroni- | Dzieci, w białych powiewnych sukien- 
sku jakąś kwotę, a dopiero z gazet do- | kach z gracją odtańczyły kilka tańców. 
wiadywaliśmy się, jaką to uroczystość | Kilka panienek z towarzystwa chica- 
rodzinną obchodzili się milionerzy w | gowskiego wypowiedziało różne wiersze 
swoim pałacu. Longfellow'a, oklaskiwano też gorąco ja- 
Przybyłam więc do schroniska w | kiś sketch. Właśnie zajęta byłam czę 
chwili, kiedy do obiadu podano gęś, a | stowaniem gości czekoladą z kremem t 
potem zapowiedziane było przedstawie- | ciastkami, kiedy przełożona. zwróciła mi 
nie. Urządził je pewien związek teatral- | uwagę, że już jest siódma i że muszę te- 
ny. W Chicago bardzo wiele ludzi inte- | raz zacząć pełnić dyżur w pokojach 
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Straszliwa zbrodnia w Dębinach 


Bestialski mord czterech osób - Siekiera i motyka narzędziami niesamo- 
witego okrucieństwa - Policja na tropie zwyrodniałego bandyty - Trzy- 
dzieści godzin nieopisanej męki - Karząca ręka 


Tak się złożyło. że wiadomość o strasz- 
liwym miorderstwię w powiecie toruńskim 
doszła do nas w godzinach przedpołudnio- 
Wydh. Tło jej było tal niewiarygodne, że w 


|ci specjalnie, trzy zdania rzucone od nie- 


chcenią. 
— To zemsta! 
— Porachunki! 


— A mnie się zdaje, że to jakiś bandyta, 


Po przebrnięciu przez rozmokłą drogę, dotarliśmy do skraju wsi, gdzie otrzymu- 
jemy pierwsze bliższe wiadomości o dokonaniu straszliwej zbrodai 


pierwszej chwili uważaliśmy sensacyjne do- 


| bo wszystkie szafy i szuflady były powy- 


niesienia z Dębin za niesmaczny kawał pri- | wracane do góry nogami! 


maaprilisowy. 


Niestety, było jednak inaczej. Wkrótce 
po tym znaleźliśmy się w redakcyjnym sa- 
mochodzie i pełną parą pędzimy w stronę 
Dębin przez Wrzosy i Biskupice. Od Bisku- 
pic skręcamy w lewo w polną drogę, rozmo- 
kłą po wiosennych deszczach. Samochód 
nasz grzęźnie dwa razy w błocie w szczerym 
polu, zdala od wszelkiej pomocy. Nadludz- 
kim wysiłkiem udaje się nam wydobyć ma- 
szynę z lepkiej czarnej mazi. Brudni, spo- 
ceni zdobywamy ostatnią górkę i stajemy 
przed pierwszą zagrodą. Od miejsca tragedii 
dzieji nas jeszcze nie całe dwa kilometry. 

=Szofer w trosce o samochód odmawia 
nam posłuszeństwa. Woda w chłodnicy wy- 
parowała. Motor rozgrzany do ostatnich 
granic. Dookoła nas zbiera się tłum ludzi, 
z którymi przeprowadzamy pierwszy wy- 
wiad. 


Olbrzymie przygnębienie 

Na twarzach mieszkańców Dębin maluje 
się olbrzymie przygnębienie. Trzeba pokolei 
każdego ciągnać za język by dowiedzieć się 
coś konkretnego. Okazuje się, że ofiarami 
straszliwej masakry padły cztery osoby za- 
mieszkałe pod jednym dachem wysuniętej 
daleko w pole chaty. Są to: dwie wdowy, 
Katarzyna Rydzkowska lat 76, siostra jej 
Maria Kijewska lat 87, parobek Michał 
Kołaczkowski, lat 37 oraz służąca 
Katarzyna Retman również wdowa lat 32. 
Ofiary wymordowano z wtorku na Środę tj. 
30 na 31 marca. Dopiero w 24 godziny po 
zbrodni jeden z mieszkańców wioski udał 
się do Rydzkowskiej a tak zw. „cyrkula- 
rzem* i ku swemu przerażeniu zauważył 
przez okno rozciągnięte na podłodze w ka- 
łaży krwi zwłoki. Zawiadomił natychmiast 
sołtys . i wójta. którzy z kolei dali znać ôd- 
ncśnym władzom w Toruniu. 


W miarę uzupełniania szczegółów cier- 
pnie nam skóra z przerażenia. Według rela- 
cyj wieśniaków (potwierdzonych później 
przez władze) Retmanowa nugOdzona śmier- 
telnie w głowę, żyła i niewątpliwie zdawa- 
ła sobie sprawę z grozy położenia w jakim 
się znajdowała do ostatniej chwili. Dopiero 
po 24 godzinach, tj. po odkryciu zbrodni za- 
brano ją samochodem do szpitala, Nieste- 
ty wyczerpana upływem krwi i straszliwy- 
mi przeżyciami zmarła w drodze. Wydobyto 
od niej zaledwie kilka słów, nie mniej jed- 
nak niezmiernie cennych dla policji, która 
znajduje się już na tropie mordercy. 

W okresie tego samego czasu (24 godzi- 
ny) bydło, drób i trzoda uwiązane przy żło- 
bach, lub pozamykane w chlewikach, po- 
zostało bez jedzenia i napoju. 

Na miejsce przyjechał szwagier i sio- 
stra Rydzkowskiej i zajęli się gospodar- 
stwem, przedstawiającym obraz bezgrani- 
cznej rozpaczy. 

Tymczasem nasze auto ochłonęło z pier- 
wszego gorąca. Szofer nalał zimnej wody 
do chłodnicy. Ruszamy w *dalszą drogę. Z 
całej rozmowy utrwaliły nam się w pamię- 


Dobijamy do celu. Już z daleka dostrze- 
gamy tłum ludzi i kilku policjantów na 
rowerach. Wśród nich kręcą się wywiado- 
wcy. Oczom naszym ukazuje się niska po- 


| 
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wiający o zawrót głowy. 

Przed stodołą, przywiązany do budy stoi 
głodny, ogłupiały czarny kundel. W śle- 
piach jego maluje się przerażenie. Na py- 
sku ślady krwi jego byłych chlebodawców. 
Widok tego zwierzęcia robi niezwykłe wra- 
żenie. Nikt nie słyszał, by tragicznej nocy 
pies ujadał lub wył, jak to się zwykle zda- 
rza w podobnym wypadku. Ciżba ludzka 
ciśnie się do okien, zagląda przez szpary 
do stodoły i rozprawia cicho o dramacie 
rodziny Rydzkowskich. 


Aparat śledczy 


Od posterunkowych, których zastaliś- 
na miejscu, dowiadujemy się, że tuż 
przed nami odjechali inną drogą: sędzia 
śledczy p. Staśkiewicz, prok. Walecki, apl. 
Popławski, protokol. S. O. p. Wawrzyniak 
oraz p. dr. Olszewski, który dokonał sekcji 
zwłok na miejscu w stodole. Mord nastą- 
pił po kolacji, gdyż w żołądkach wszyst- 
kich ofiar znaleziono niedostatecznie stra- 
wiony chleb i ogórki. 

Wchodzimy do stajni przylegającej bez- 
pośrednio do mieszkania. Tu na wysokiej 
pryczy został zamordowany parcbek Mi- 
chał. Na słomie i belkach widnieją ślady 
krwi. Morderca w obawie, że ofiara jego 
może wrócić do przytomności, zacisnął do- 
koła jego szyi pętlę x powroza, którym za- 


W sąsiedniej, trzeciej izbie na krzesłach I 
stole leży zebrana pościel splamioma za- 
krzepłą krwią. 

Całość wywiera na nas dramatyczne 
wrażenie. Wychodzimy na podwórze. Z po- 
mocą światła reflektorów dwóch samocho- 
dów, robimy ostatnie zdjęcie. 


Na podstawie własnych obserwacyj wy». 
snuwamy następujące hipotezy. Zbrodniar ' 
bezwzględnie musiał znać w najdrobniej- 
szych szczegółach zwyczaje domowników. 
Pies nie szczekał, obłaskawiony oczywiście 
chlebem lub kawałkiem mięsa. 

W obawie przed obroną jedynego, mocne- 
go mężczyzny — zbrodniarz najpierw za- 
mordował we śnie Michała. Obudzona po- 
dejrzanym szmerem w oborze Rydzkowska 
zarzuciła na siebie suknię i weszła do kuch- 
ni. Tu zastał ją przyczajony bandyta i za- 
rąbał na miejscu, po czym udał się do sy- 
pialni, gdzie dwoma bestialskimi uderzenia: 
mi uśmiercił Kijewską i śmiertelnie zranił 
służącą. 

Po dokonaniu masakry, straszliwie po- 
plamiony krwią swoich ofiar, zabrał się da 
plądrowania szaf i szuflad, pozostawiając 
wszędzie ślady palców. 

Z nieludzkim spokojem pozamykał sta- 


A aa ŚĆ 


t zań 


Na zdjęciu dom Rydzkowskiej. Pierwsze drzwi prowadzą do obory, gdzie został zamordowany parobek Michał. Drzwi na- 
stępne wiodą do mieszkania. Obok — okno, przez które po zamknięciu drzwi od wewnątrz, wydostał się niewykryty zbrodniarz 


nura chałupa o szaro tynkowanych ścia- | zwyczaj uwiązuje się bydło, Jest to niezbi- | rannie drzwi i wyskoczył z drugiej strony 


nach. Po przeciwnej stronie małego: pod- 
wórka stoi stara stodoła, w której ma kle- 
pisku leżą trzy nagie, zzieleniałe, zmasa- 
krowane zwłoki nieszczęsnych ofiar, przy- 
kryte zakrwawiomym prześcieradłem. Do- 
koła rozchodzi się przykry odór, przypra- 


ta poszlaka, że masakry dokonał ktoś bar- 
dzo dobrze obeznany z miejscowymi sto- 
sunkami, a bezsprzecznie ktoś dobrze zna- 
jomy Michałowi. Czemże wytłumaczyć ina- 
¡czej wyrafinowaną „ostrożność“ krwawe- 
| go zbira? 


W kuchni i sypialni 


Wchodzimy do kuchni. Tu bestialski 


wampir zamordował Rydzkowską, jednym 


podłogę i ściany. 
W sypialni na łóżkach zastano Marię 


straszliwym uderzeniem siekiery. Przy ko- | Kijewską i dającą — o czym piszemy po- 
minie zastajemy zapłakaną siostrę myjącą | wyżej — znaki życia służącą Retmanową. 


Sensacyjna ucieczka wielkiego 
przedsiębiorcy gdańskiego 


Poszkodowany został podobnie również jeden 
z banków w Gdyni 


Prasa gdańska donosi o ucieczce zna” 
nego miejscowego przedsiębiorcy, wła- 
ściciela firmy Karlsberg, Spiro i Co, 
żyda szwedzkiego Michy Freydberga, 
który wyleciał samolotem z Gdańska 
do Malmö, pozostawiając około 200 ty' 
sięcy guldenów długów. Jednocześnie 
radio niemieckie podało, że wśród po- 


szkodowanych przez Freydberga znaj- 
duje się jedna z placówek bankowych 
w Gdyni. 

Firma maklerska  Karlsberg, Spiro 
i Co. ma w Gdyni swą filię w domu przy 
ul. Świętojańskiej nr. 1., która załat- 
wiała jej interesy na terenie portu gdyń 
skiego. 


Utopiła własne dziecko 


Straszny czyn wyrodnej matki 


Dnia 20 marca br. o godzinie 7-mej 
przy domkach mieszkalnych w Tczewie 
wyłowiono z Wisły zwłoki małej dziew 
czynki, mogącej liczyć około 3 lat. 

W związku z tym policja przeprowa- 
dziła energiczne dochodzenie, które u- 
wieńczone zostało  rezultlatem, przy 
czym wyszedł na jaw fakt wręcz po” 
tworny. 

- Oto okazało ią, że matka dziecka 


jest 27-letnia mieszkanka Bałdowa E. 
G., która z powodów narazie nieznanych 
utopiła je w dniu 19 marca br. w go- 
dzinach między 18 a 19rtą. 

Fakt wykrycia tak wstrętnej zbrod- 
ni wywołał w całej okolicy bardzo silne 
wrażenie. 

Wyrodną matkę przytrzymano i od- 
dano do dyspozycji Sądu Grodzkiego 
w Tczewie 


domu przez okno (które reprodukujemy na 
załączonej fotografii). 


Niesamowite wrażenie zrobiły na nas 
ciała ofiar, ułożone rzędem na klepisku w 
stodole. l i 

JAKBY WOŁAJĄC O POMSTĘ DO BO- 
GA, PRAWE RAMIĘ Ś. P. MARII KIJEW- 
SKIEJ WZNOSI SIĘ POWOLI KU GÓRZE. 

Pomimo, że ofiary zostały zamordowane 
z 30 na 31 marca, zatem dwa dni temu, mi- 
mo wczorajszej sekcji zwłok, mimo dwukrot- 
nego ułożenia zmarłych w pozycji wyciąg- 
niętej — skutkiem dziwnego skurczu mięś- 
ni, ramię Kijewskiej niezmiennie podnosi 
się ku niebu. 

Ludzie wstrząśnięci do głębi tym — dla 
nich niezrozumiałym — gestem zmarłej, do- 
patrują się rychłej kary dla mordercy. 

Nie trzeba tu dodawać, że tak straszliwa 
zbrodnia nie może ujść bezkarnie. Być mo- 
że, że bestia w ludzkim ciele zostanie ujęta 
lada godzina, być może również, że mimo 
nadzwyczajnych wysiłków policji śledczej, 
schwytanie złoczyńcy nastąpi za kilka dni, 
a może tygodni. Jedno jest pewne, że od- 
nośne władze nie spoczną dopóty, dopóki 
potworny bandyta nie poniesie zasłażonej 
kary na szubienicy. 2 


— Walne zebranie cechu stolarskiego o- 
kręgów:  Nowemiasto, gmina Nowego ``’ 
wieś, Kurzętnik, Łąkorz, Krotoszyny, Ma- 
rzęcice i Mroczno, odbędzie się dnia 30-ga 
bm. o godz. 14 w lokalu p. Strehla. W razie 
nie odpowiedniej ilości członków, odbędzie 
się zebranie w drugim terminie 1—2 godziny 
później. Na powyższe zebranie zaprasza się 
równiaż i samodzielnych stolarz K: 


— | 


KALENDARZYK 


: Piątek, 2, 4. Franciszka 
Y Sobota, 3. 4, Ryszarda 
Niedziela, 4. 4, Izydora 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Na Wileńszczyźnie i Podlasiu jeszcze dość po- 
godnie, poza tym pogoda chmurna z drobnymi o- 
padami, zwłaszcza w dzielnicach zachodnich, Cie- 


plej. 
| Dość silne wiatry południowo - wschodnie i po- 
łudniowe. 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle z dnia 1, 4.: Kraków — 
ag (1,58); Zawichost -+- 2,55 (2,59); Warszawa 
=+ 8,04 (3,12); Płock -- 8,86 (8,47); Toruń + 
4,48 (4,29); Fordon -- 4,20 (4,04); Chełmno + 
4,10 (8,90); Grudziądz - 4,22 (4,09);  Korzeniewo 

| + 4,37 (4,26); Piekło -- 4,42 (4,81); Tczew +- 
4,50 (4,40): Einlage -- 8,44 (8,46); Schiewenhorst 
-+ 8,08 (3,10) 


` Temperatura wody w Wiśle 3,4 (8,2). 
| Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
z dnia poprzedniego. 


| 
Na toruńskim bruku 


— Zebranie Towarzystwa Pszczelarzy — 
„Jddział PZP Toruń odbędzie się dnia 4 bm. 
p godz. 15 w lokalu p. Dzięgielewskiego ul. 
Żeglarskn. Referat na czasie wygłosi prezes. 
o" udział członków i gości prosi za- 
Fos. 


— Z Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego — Oddział w Toruniu. 
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajozn. 
w Toruniu rozpoczyna już tegoroczny sezon 
wycieczkowy. W programie oprócz wycie- 
czek zamiejscowych dokładne zwiedzanie 
Torunia. W niedzielę dnia 4 bm. Krajoznaw- 
cy oprowadzają po Ratuszu i Muzeum. Zbiór 
ka o godz. 10,30 na dziedzińcu ratuszowym. 
Nie wątpimy, że z okazji tej skorzystają li- 
 cezni członkowie i sympatycy Towarzystwa. 


— Dancing T. C. L. w „Polonii*. 2 dni 
nas dzieli od niedzieli, od dancingu TCL. 
Piękne Panie i Panowie wyznaczają sobie 
miłe rendez - vous w „Polonii“ o godz. 17. 
„Wesoła Trzynastka* wystąpi łaskawie z 
nowym repertuarem. Bridge — będzie. Tań 
| ce!... będą! f 


_— Zarząd Grona Przyjaciół Harcerek 
| VL drużyny w Toruniu przypomina wszy- 
'stkim swoim PP. Członkom, że zebranie 
| Grona odbędzie się w dniu 6 kwietnia br. 
| o godz. 19 w Domu Społecznym przy ul. 
| Mickiewicza 2/4, pokój 105. — Ze względu 
na ważność spraw, uprasza Zarząd wszy- 
 stkich swoich członków o punktualne i li- 
czne przybycie na zebranie. — Zarząd. 


|. — Wywiadówka w szkole powsz. nr. 9 
| e yvdg. Przedm.) odbędzie się w piątek dnia 
2 bm. o1 godz. 18—20. Szanownych Rodziców 
| 1 Opiekunów dziatwy uprasza się o liczny u- 


— Chór Lutnia — Dzwon — Chór św. Ka- 
rzyny przy kościele garnizonowym — Chór 
E parafii Chrystusa Króla oraz Halka 
_Podgórz. Przypominamy, że wspólna próba 
| odbęczie się w piątek dnia 2 bm. o godz. 18 
| w Domu Społecznym. 


— Przychodnia przeciwgruźlicza w Szpi- 
u Miejskim. Z dniem 1 bm. Przychodnia 
| Przeciwerwźlicza mieścić się. będzie w Pu- 
 blicznym Szpitalu Miejskim w Toruniu ul. 
Przedzarcze nr. 5-10. Przychodnia czynna 
będzie w Środy i soboty od godziny 15 do 17. 
D -- Zesłabnięcie z wycieńczenia. Dnia 30 
marca br. o godz. 13 na Szosie Bydgoskiej 
w Toruniu zasłabł nagle Szeliga Władysław 
ël zamieszkały w Stawkach pow. Toruń 
órego odstawiono pogotowiem do szpitala 
miejskiego w Toruniu. Przyczyną zasłabnię- 
a było ogólne wycieńczenie. 


i 
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Odczyt inż. Kyczy 
r, z Warszawy 


= Dziś w piątek o godz. 19 w sali Starostwa 
Krajowego wygłosi odczyt z przeźroczami 
wybitny znawca architektury p. inż. Kycza 
z Warszawy. Temat odczytu — „Óświetle- 
nie architektoniczne wnętrz i nazewnątrz". 
Oiczyt ten organizuje Stow. Elektryków 
Polskich. Wstęp bezpłatny. Konfraternia Ar 
 tystów poleca gorąco ten odczyt swym człon 
kom. 


Zbiórka uliczna na bezrobotnych 
" miasta Czerska — w Toruniu 


= Wojewódzki Wydział Wykonawcy Zi- 
mowej Pomocy Bezrobotnym komunikuje 

przejmie, że w dniu 11 kwietnia rb. odbę- 
dzie się w Toruniu publiczna zbiórka ulicz- 
na rzecz bezrobotnych miasta Czerska, naj- 
rdziej dotkniętych biedą ze względu na 
yficzne położenie gospodarcze miasta 
a 


MOTTO: 


„Rzetelnie wam prawie 
Satyrs tym jest w życie 
Czym sól jest w potrawie” 


Toruńskie 
zagadki 


U swojej „mamusi“ 
Choć w teatrze: „Walter“, n 
Żonki słuchać musi, 

KTO TO? 


PIĄTEK, DNIA 2 KWIETNIA 1937 r. 


Piątek, dnia 2 kwietnia 


Nasze żarty prima -aprilisowe 


„Jak zapowiadaliśmy, do naszego grodu |stety do „bujd*. 
miał zawitać wczoraj mistrz Jan Kiepura. Dalsze z naszych żartów prima-aprili- 
Wielbicieli naszego sławnego rodaka spot- | sowych, to: 
kał zawód. Wiadomość ta — jak można by- gigantyczny plan 
ło się domyśleć — była żartem prima-apri- | toki puckiej, „rewelacyjna“ wiadomość o 
lisowym. : e pięcioraczkach podgórskich oraz frapują- 
Również historia filantropijnego dziwa- | ce ogłoszenie o zakupie kotów. 
ka, który rzekomo wygrawszy wielki los Nie przypuszczamy, aby którakolwiek z 
pożyczki dolarowej — miał wygraną kwo- | podanych przez nas wiadomości prima-a- 
tę przeznaczyć na cele humanitarne — oka- | prilisowych naraziła czytelników na nie- 
zała się fikcją. W obecnych czasach filan- | miłą przygodę, zaś za krótkotrwałą iluzję 
tropia — to... abstrakcja. i — oczywiście jeśli chodzi o rzeczy dobre — 
Wielkie poruszenie wśród „radiotów* | wszystkich przepraszamy. 
wywołała wiadomość o inowacji Polskiego Swoją drogą — wielka to szkoda. że np. 
Radia, zmierzająca rzekomo do zniesienia |taki projekt P. Radia lub chociażby eks- 
opłat abonamentowych na terenie Pomo- |centryczny „wybryk“ sympatycznego dzi- 
rza. ; waka — jest tylko żartem 1-szo kwietnio- 
Oczywiście i to należy zaliczyć — nie- I wym. 


osuszenia części za- 


Dziś wieika uroczys:tość! Premiera w kinie „MAR S“ 


Pierwsze prawdziwe wydarzenie w historii filmu! Nasza wszechświa* 
towa sława, wielki kompozytor i artysta Ignacy Paderewski 


SONATA KSIĘŻYCOWA 


Akcja tego filmu rozgrywa się na tle przepychu pałaców londyńskich 


i uroczej Szwecji. Film o wartości nieprzemijaiącej, niespotykanej dotąd w kinematografii. 
PADEREWSKI, jako koncertant, wykona najcelniejsze utwory BEETHOVENA, SZO- 
PENA, GRIEGA, Liszta i swego sławnego „MENUETA“ oraz własne kompozycje. 
W pozostałych rolach głównych: CHARLES FARRELL, przemiła BARBARA GREENE. 


UWAGA! Passespartout i wolne bilety przez pierwsze 5 dni bezwzględnie nieważne. 
Ażeby uniknąć natłoku prosimy Szan. Publiczność wykorzystać godz. 17stą, 19stą i 21sszą, 


Akademia Pomorska P. Z. Z. 


Jak już donosiliśmy, 4 kwietnia br. o go- 
dzinie 12-ej w Teatrze Ziemi Pomorskiej od- 
będzie się Akademia Pomorska, organizo- 
wana przez P. Z. Z. z następującym progra- 
mem: 

1) Przemówienie wstępne. 2) Występ po- 
łączonych chórów toruńskich pod dyr. p. 
Piątkowskiego: Dzwonu, Halki, Chóru Ko- 
ścioła Garnizonowego i Chrystusa Króla, 
które odśpiewają: Hymn Pomorza prof. Mo- 
czyńskiego i Hymn Kaszubski Nowowiej- 
skiego. 3) Przemówienie p. Tadeusza Ja- 


i 
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Dnia. 26 marca rb. zostało wydane w ,5 chlebów i 5 strucli, Zawicki 5 chlebów, 
w biurze Stow. Pań Mił. św. Winc. a Paulo | Kaszewski 10 bułek, odliczając 10 proc. na 
święcone dla biednych parafii N. P. M. Ob- | towar, Koenig 100 f. kawy słodowej. 
darzono 179 rodzin, dla których zakupione W gotówce otrzymałyśmy: od Staro- 
zostało: 160 f. mięsa, 80 f. kiełbasy, 160 f. | stwa Kraj. 80 zł, od Zarządu Miasta 20 zł, 
strucla, 320 f. chleba, 80 f. cukru i 160 kaw. |od Województwa 30 zł, od p. Jaugschowej 
mydła. 200 zł, od p. Zrodowskich 10 zł, i od p. Mia- 

Ofiary na święcone złożyły firmy: Sme- | nowskiej 5 zł. - 
ja 2 kiełbasy, Olszewski 6 kiełbas, Maci- Wszystkim łask. Ofiarodawcom składa- 
kowski 1 f. mięsa i 1 f. kiełbasy, Meller 10 | my w imieniu ubogich serdeczne „Bóg za- 
wątrobianek, Stremel 4 f. mięsa i 4 f. kieł- | płać!“. 
basy, Drzewuska 5 kaw. mydła, Jakubow- Stow. Pań Mił. św. Winc. a Paulo 
ski 1 but. wina, 1 but. soku i 4 proszki bu- przy par. N. P. M. 
dyniowe, Psuty 5 chlebów i 5 strucli, Gehrz 


z + 


Dzisiejsza uroczystość: Premiera pierwszego filmu 
ignacego Paderewskiego 


„Sonata księżycowa 


Dziś na ekranie kina „MARS“ ujrzymy 
od dawna oczekiwany film p. t. „Sonata 
księżycowa“, w którym, jak wiadomo, wy- 
stępuje nasza wszechświatowa sława wielki 
kompozytor Ignacy Paderewski. Wobec te- 
go, że wszystkie pisma poświęciły już bar- 
dzo wiele miejsca temu filmowi, ogranicza- 
my się dziś do podania wyjątku z recenzji, 
jaka ukazała się nazajutrz po premierze w 
ajpoczytniejszym dzienniku londyńskim: 
‚To, co widziałem — pisze sprawozdawca — 
aliczam do najbardziej uroczystych chwil 
w moim życiu. Niezwykła treść tak bardzo 
rzykuła moją uwagę, ilustracja muzyczna, 
ajbogatsza jaką kiedykolwiek słyszałem, 
i wykonywane przez Paderewskiego utwory 
do tego stopnia podziałały a mnie, że ho- 


błońskiego, prezesa Zjednoczenia Kolejow- 
ców Polskich n. t. „Rola Pomorza w dzi- 
siejszej Polsce". 4) Tańce regionalne zespo- 
łu uczenic szkoły VIII pod kier. p. Kowal- 
czykówny. 5) Występ chóru chłopięcego 
szkół I. IV i V pod kier. p. Szymankiewi- 
cza: pieśni mazurskie i warmijskie oraz 
Gaude Mater Polonia. 
Wstęp wolny. Bilety wstępu można 0- 
trzymać w h'urze P. Z. Z., Dom Społeczny, 
|pox. 80, tel. 15-03, a w dniu Akademii w ka 
sie Teatru. 


zyki, dzięki której zespalają się dusze dwoj- 
ga kochających się ludzi, piękno natury, 
treść działająca sugestywnie na widza — to 
wszystko składa się na nieskończeniż pięk- 
ną całość. Ignacy Paderewski okazał się nie 
tylko wielkim „mistrzem tonów“, lecz bo- 
dajże takim samym aktorem. Dziś premiera 
„SONATY KSIĘŻYCOWEJ" w kinie MARS. 


| 


Cicegim 


— Przedstawienie teatralne Zw. Rezer- 
wistów. Związek Rezerwistów Koło w Chełm 
ży wystawia w dniu 4 bm. przedstawienie 
— wojskową humoreskę sceniczną w 3-ch 
aktach pt. „Dzielny wojak Symche Smil na 


daj po raz pierwszy zrozaminiem znarzc- fnoncie" ze śpiewami i orkiestrą (bliższe 
nie słowa ekstaza. To prawdziwy cud fil- szczegóły w atlezach). Czysty dochód prze- 
mowy“. znacza się na cele kulturalno - oświatowe 
Należy zaznaczyć, że ,So1ata księżyco- | Oraz wyszkolenia Koła. Wysoki poziom ar- 
nie jest filmem par excellence muzycz- | tystyczny sztuki, dużo humoru i muzyki 
ym. To nie „Niedokończona symfonia”, ani | raz niskie ceny pozwalają zarządowi pro 
den podobny film muzyczny. W .Sona- |sić obywatelstwo miasta Chełmży i okolicy 
ie“ mamy połączenie wszystkich zalet fil- |by p' okresie Wielkiego Postu poparła im- 
u dźwiekowego. Przecudowny urok mu- |prezę i tłumnie zapełniła salę „Concondii". 


$ l Š a 


num — 8 zh an | gb i. 


DYŻUR APTEK: 


W śródmieściu — Apteka pod Orłem $ 
— St. Rynek; na Bydgoskim Przedm. Ap- 
teka św. Anny (Mickiewicza); na Mokrem 
— Apteka pod Łabędziem (Kościuszki). 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


PRZED PRAPREMIERĄ 
Występ gościnny Jadwigi Zaklickiej 


Na jutrzejszą sobotę o godz. 20 Dyrekcja 
Teatru Ziemi Pomorskiej przygotowała dla 
publiczności toruńskiej wielkie święto ar- 
tystyczne. Po długich przygotowaniach zo- 
stanie wystawiona Świetna komedia współ- 
czesna Stefana Donata pt. „Mała Kitty i 
wielka politvka*. Stefan Donat dotychczas 
nicznany debiutuje w Polsce wzorowym u- 
tworem scenicznym, który niebawem wej- 
dzie też na sceny zagraniczne. Obsada ról 
jest bardzo staranna wystarczy zaznaczyć, 
że czołowce postacie odtworzą: znakomita 
artystka scen warszawskich p. Jadwiga Za- 
klicka oraz dyr. Bracki. Reżyserii podjął się 
specjalnie zaproszony przez dvrekcję dyr. 
Teofil Trzciński. Dekoracje przygotowuje 
p. W. Mełkowski. Publiczność toruńska w 
uznaniu wysiłków artystycznych teatru za- 
pełni niewątpliwie jutro widownię teatru. 


REPERTUAR TEATRU. 


Piątek — teatr nieczynny. 

Sobota — prapremiera „Mała Kitty 
wielka polityka“ z występem gościnnym p 
Jadwigi Zaklickiej w reżyserii p. dyr. Trzciń 


skiego. z 
Niedziela — o godz. 16 „Szklanka wody 
z wyst. gościnnym Jadwigi Zaklickiej — o 


godz. 20 „Mała Kitty i wielka polityka.“ 


KINA. 


ARIA: „Skowronek“ i „Jego wielka mi- 
łość* (ostatni raz). 

AS: .Szarża lekkiej brygady". À 

MARS: „Sonata księżycowa“ (premiera). 

ŚWIT: „Dama kameliowa“. 


Odczyt inż. dr. Bronisława 
Bukowskiego 


Zarząd Oddziału Pomorskiego Polskiego 
Związku Inżynierów Budowlanych zawiada- 
mia, iż dnia 3 kwietnia br. o godz. 19,15 od- 
będzie się w auli Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Toruniu odczyt inż. dr. Bu- 
kowskiego pod tytułem: „Najnowsze bada- 
nia w dziedzinie żelbetnictwa w Polsce i za 
granicą“. k 
Odczyt ten połączony z wyświetlaniem 
przeźroczy będzie zawierał bardzo ciekawe 
zagadnienia w dziedzinie projektowania be- 
tonu, jego zagęszczania, przyspieszenia 
twardnienia, betonowania podczas mrozu, p 
stalle przednie w słupach i belkach, wyna- 
lazki Freyssineta itp. 


Podziękawanie 


Pan konsul Bronisław Hozakowski, pre- 
zes Patronatu Więziennego w Toruniu, -zło- | 
żył na moje ręce kwotę 100 zł. na święcone 
dla rodzin więźniów, za co składam Mu 
serdeczne „Bóg zapłać”. 
Prokurator Przybylski. 


Płatność podatków w kwietniu 


R W kwietniu płatne są następujące podat- 

T: 

1) do dnia 25 kwietnia — zaliczka miesię- 

czną na podatek przemysłowy 0d obrOtu za 

rok 1937, w wysokości podatku, przypadają- 

cego od obrotu osiągniętego w marcu przez 

wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane do | 
publicznego ogłaszania sprawozdań o swych | 
operacjach lub do składania sprawozdań do i 
zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw — 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II ka- 
tegorii. oraz przemysłowe I—V kategorii, pro 
wadzące prawidłowe księgi handlowe; 

2) do dnia 15 kwietnia — I rata półrocz- 
na podatku dochodowego Od uposażeń z ty- 
tufu różnicy, wynikającej z kumulacji upo- j 
sażeń, otrzymanych w r. 1936 bez względu na E 
ich łączną wysokość od różnych służbodaw- 
ców, bądź też otrzymanych od jednego służ- Ą 
bodawcy 2-ch lub więcej wynagrodzeń perio- j 
dycznych i jednorazowych, o ile roczna su- j 
ma tych wynagrodzeń przekracza 4.800 zł.; 

3) do dnia 7 kwietnia — podatek docho- 
dowy Od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych przez służ- 
bodawcę w marcu 1937 r.; 

4) do dnia 30 kwietnia — I rata półroczna 
podatku od lokali za r. 1937; 

5) do dnia 5 kwietnia — podatek od ener- 
gii elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energii elektrycznej w czasie od 16 do 31 
marca 1937 r., do dnia 20 kwietnia zaś — po- 
datek, pobrany przez sprzedawcę energii elek 
tycznej w ciągu pierwszych 15-u dni kwiet- 
nia. 

Ponadto płatne są w kwietniu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności również w tym mie- 
siącu. 


Jnformator 


dla przyjezdnych “i 
w Sorumin 


Najlepsza okazja Kupna 


tarsza 1 pierw: Polska Centrala Z» | 
ik PSeldler, ek  Staromi te 16 | 
* (obok ) tel. 16-74. tawa dia kas cho- | 
rych. ocznych i dla woiaka. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 1 kwietnia 1937 r. 


Dewizy 


- melgia  88,90—30,08—88,72; 
Gdańsk 100,00—100,20—99,80; Amsterdam  288,95— 
289,67—288,23; Kopenhaga  115,54—114,96; Londyn 
25,82—25,89—26,75; Nowy Jork czeki 5,27 i ćwierć 
— 5,28 i pół — 5,26; kabel 5,27 i pół — 5,28 trzy 
czwarte — 5,26 i ćwierć; Oslo 128,75—130,08—129,42 
Paryż 24,29—24,35—24,23; Praga 18,39—18,44—18,34; 
Sztokholm 138,15—133,48— 132,82; Zurych 120,20— 
120,50—119,90; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan 
27,85—27,95—27,75; Helsinki 11,43—11,37; Montreal 
5,28 1 pół — 5,26. 
Tendencja nieco mocniejsza. 


Akcje | 

Bank Polski 100,00—100,25; Bank. Tow. Spółdz. 

bez kuponu; cukier 30,25; Lilpop 18,60; Ostrowiec 
28,75; Starachowice 38,00—33,80—33,15, 
Tendencja przeważnie utrzymana. 


Papiery procentowe 


3 proc. pożyczka inw. lsza emisja 64,90 serie nie- 
notowane; 8 proc. pożyczka inw, 2-ga em. 63,90 se- 
rie nienotowane; 5 proc. konw. 54,50; 5 proc. ko- 
lejowa 53,00; 6 proc. dolarowa 54,88 bez kuponu: 4 
proce. premiowa dolarowa 45,00; 7 proc. stabil 
368,00 kupon 81,22; 4 proc. konsolidacyjna 50,75— 
51,00 oba drobne; 4 proc. pozn. ziemstwa. kredyto- 
wego 41,25; 4 i pół proc. pozn, ziemstwa kredyt. 
seria l-sza 47,50; 8 proc. Przemysł Polski 78,00; 8 
proc. ziemskie dolarowe gwarantowane kupon 40,62; 
4 i pół proc. ziemskie 52,25—52,50; 5 proc, Warsza- 
wy Nowe 56,75—56 50—56,75—57,25—57,00 dwa osta- 
tnie drobne; 5 proc. Lublina Nowe 47,00; 5 proc. 
Kielce Nowe 46,50; 5 proc. Łodzi Nowe 51,00—51,50 
—51,25; 4 i pół procentowe Łodzi 51,25. Tendencja 
(la pożyczek i listów utrzymana. 


Waluty 
Belgi belg. 89,08—88,65: dolary am. 5,28—5,25 
i pół; dolary kanadyiskie 5,27 i pół — 5,25; floreny 


hol. 289,67—287,95; franki francuskie  24,85—24,21; 
franki szwajcarskie 120,50—119,70: funty ang. 25,89 
—25,78; muldeny sdańskie 100,20—99,80; korony cze- 
skie 16,20—15,50: korony duńskie 115,54—114,70; 
korony norweskie  130,08—129,10; koróny szwedzkie 
188,48—132.50; liry włoskie  24,20—23,50; marki fin. 


11,43—1100; marki niemieckie  123,00—220,00; szyl. 
nustriackie  97,00—06,00; marki niemieckie srebrne 
13,00—127,00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZROŻOWA 
z dnia 1 kwietnia 1937 r. 


Zboże. Cen transakcyjnych niema. Ceny orien- 
tacyjne: mąki żytnie plus 25 groszy — spokojne; 
reszta bez zmiany. 

(ieńlne nsnosobienie spokojne. j 

Żytna 830 ton; pszenicy 415; jęczmienia 
wsa 50. 


45; 0- 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNTU 


Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. franko 
st. zał. za konicz. czerw. 115—145; gat. średni 80—125 


Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia 
rolników, że w ostatnim czasie rozesłane zo- 
stały za pośrednictwem. wójtów operaty kla- 


Berlin 212,78—211,94; | Syfikacyjne, dotyczące Klasyfikacji gruntów 


dla wymiaru podatku gruntowego, 
szczególnych gromad wiejskich. 
Operaty te zostały przez sołtysów wyło- 
żone do publicznego wzglądu, a zarazem Soł- 
tysi wezwali publicznie przez ogłoszenie za- 
interesowanych rolników do zaznajomienia 
się z ich treścią. Czas wyłożenia operatów 
klasyfikacyjnych ustalony został na 14 dni. 


W interesie rolników leży bezzwłoczne 
zaznajomienie się z ich treścią dla wniesie- 
nia ew. odwołania. 


Odwołanie można wnieść w ciągu 30 dni 
po upływie okresu ich publicznego wyłoże- 
nia. Ważnym jest, ażeby okres ten został 
ściśle dochowany, gdyż po upływie wspom- 
nianych 30 dni odwołania nie będą uwzględ- 
nione. 

Odwołania winny być wniesione do Wo- 
jewódzkiej Komisji Klasyfikacyjnej w To- 


do po- 


PIĄTEK, DNIA £ KWIETNIA 1937 r. 


Terminy odwołania w sprawie ulasytikacji gruntów 


runiu za pośrednictwem Powiatowej Komisji 
Klasyfikacyjnej. 
Pisma odwoławcze należy zatem zewnę- 


trznie adresować do'Powiatówej Komisji 
Klasyfikacyjnej danego powiatu. 
Odwołanie winno zawierać: 
a) imię, nazwisko i adres  odwołującego 


się, 

b) określenie gruntów, co do których wno*= 
si się odwołanie, 

c) zarzuty, dla jakich powodów odwwłują- 
cy uważa orzeczenie za nieprawidłowe, 


d) uzasadnienie zarzutów i wskazanie środ 


ków dowodowych, 

e) żądanie, w jakim: kierunku 
wirno być zmienione, 

f) podpis odwołującego się. 

Bliższych informacyj co do formy i treści 
od'wołań udzielają Sekretariaty Towarzystw 
Rolniczych Powiatowych. 

Dla uniknięcia błędów i nieporozumień 
należy pamiętać. że ustawa przewiduje tylko 
VI klas, podczas, gdy poprzednio było VIII 
klas przy ocenie gruntów. 


orzeczenie 


Kto ma prawo prowadzić rekrutacje robotników 


na wyjazd do 


Władze emigracyjne podają za pośred- 
nictwem Syndykatu Emigracyjnego do wia 
domości, że wszelka rekrutacja robotników 
do Francji i Belgii i innych krajów euro- 
pejskich, jak również do krajów zamor- 
skich, prowadzona przez osoby lub instyta- 
cje prywatne, jest wzbromiona. Władze imi- 
gracyjne zawiadamiają, że za skutki nie- 
legalnego werbunku dla osób ewentualnie 
poszkodowanych, które — mimo ostrzeżeń 


Belgii i Francji 


w prasie i przez radio — nawiązują sto- 
sunki z nielegalnie działającymi prywat- 
nymi agentami emigracyjnymi lub wpła- 
cają im jakieś sumy na rachunek obieca- 
nych kontraktów pracy lub załatwienia 
formalności — nie odpowiadają i jedynie 
wszczynają dochodzenia karne przeciwko 


winnym przekroczenia Ustawy Emigracyj- 
nej. b 
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Piątek, 2 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6 30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze." 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne, 8.00 Au- 


Ziemi Pomorskiej — wyk. chór chłopców 
Powszechnej ar. 5 pod dyr. Józefa Nowakowskie- 
go 8.10—11.30 Przerwa, 11.30 Audycja dla szkół (dla 
zieci starszych): Słuchowisko p. t. „Jak Barbarka 
piekła wielkanocne baby“ — Anny Świrsze 

skiej. 11.57 Sygnął czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
Patrz programy lokalne. 12.40 Dziennik południo- 


chowania fizycznego” przemówienie gen. Józefa Ol- 
szyny Wilczyńskiego dyr. P. U, W, F. i P. Wojsk. 
18.10 Poradnik sportowy — red. Józef Włodarkie- 
wicz. 18.20 Patrz programy lokalne. 18.50 „Przegląd 
rolniczej prasy“ — inż. Irena Niewodniczańska (z 
Wilna) (Łódź i Katowice nadają aud. lok.). 19.00 
„Zdobywam nowego przyjaciela" — gawęda Arka- 
dego Fiedlera. 19.20 „Z pieśnią po kraju“ — audy- 


cję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 19,45 
Fragment operowy. 20.00 „Nasza marynarka gra"! 
— w wykonaniu Orkiestry Marynarki Wojennej 
pod dyr. kpt. Aleksandra Dulina (z Gdyni przez 
'Poruń) 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pozadanka 
aktualna. 21.00 Franciszek  Lehar: „Giuditta“ 
operetka w 3-ch aktach. 23.00—23.30 Patrz progra- 
my lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


9 
czyńskiego — baryton. Pr fortepianie Irena 
SZ - Stefanowa. 18.45—18.50 Program na ju- 
i 
ZAGRANICA 


16.00 Mediolan. Recital fort, Roberta Casadesuw 
sa (transmisja z Akademii éw, Cecyllii) 21.30 Pa 
ris PTT. „Szkoła mężów“ — opera komiczna Bon- 
dewille':, 20.40 Wiedeń, Koncert muzyki współcze- 
snej z udziałem Józefa Turczyńskiego (fortepian). 
20.50 Budapeszt. Koncert orkiestry operowej. 24.00 
Radio Paris, Koncert nocny, 


Sobota, 3 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze.“ 6.38 Gim 


nastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne, 8.00 Au- 
dycja dla szkół,  8.10—11.30 Przerwa. 11.80 


śpiewajmy piosenki — audycję prowadzi Tadeusz 
Mayzner. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Muzyka salonowa w wykonaniu Kwartetu Sa- 
lonowego Rozgłośni Krakowskiej (z Krakowa). $ 
12.40 Dzienńik południowy. 12.50 Patrz p 

lokalne. 13.00—14.30 Przerwa. 14.30 Teatr Wyobraźni, 
dla dzieci: Słuchowisko p. t. „Cztery wiatry“ (oanu- 


te na motywach bajki Andersena), napisała Jani- 
na Morawska. Ilustracja muzyczna Romana Pale-=' 
stra. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15 15 Patrz pro-| 
gramy lokalne. 16.30 Recital fortepianowy  Angell-, 
ki Morales. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w. 
Wilnie. Kazanie ami ks. prof. Bronisław | b 
gowski. 17.50 P wydawnictw omówi próf , 
Henryk Mościcki. 18.00 Pogadanka aktualna. 18. > 
Przemówienie kierownika Okręgowego Urzędu A 

i PW. (Warsz.). 18.15 Wiadomości sportowe, 18 26 
Patrz programy lokalne, 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Andycja dla Polaków za granicą: „Marzanna 
we wieńcu“ — opracowaniu Stanisława Wasylew=- 
skiego (z Poznania). 19.30 Mozaika muzyczna. Wy- 
PO Ta bor r zj 1 A key (2 torten i 
Pi żyńs enor . ulesco skrzypce . a 
Zespół  harministów warszawskich. 20.30 Nowości 
literackie omówi Jan Lorentowicz, 20.45 Dziennik 


wieczorny. 20.55 Pogadanka aktuali. 21.00 „Pie- 
Sni o Morzu“ — koncert w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej P, R. pod dyr. Mieczysława Mierze- 
jewskiego z udziałem Franciszki  Platówny (so- 
pran), oraz  recytatora, akomp. prof. L. Ursteln. 
22.00 „Wiosna“ — „Wesoła Syrena“ w opracowaniu 
Mariana Hemara. 22.30 Muzyka taneczna w wy* 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyņ Zdzisła- 
wa Górzyńskiego z udziałem „Czwórki Radiowej". 

23 30—0,30 Patrz programy lokalne Łodzi. y 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę informacyj”. 7.30—8.00 Muzyka 
— płyty (» Warszawy). 12.50—13.00 „Warunki pro- 
dukcji rolnej na Pomórzu* — p anka 
sr KARO, Wg t za 
a (płyty). 15. alonowe utwory 5 
(płyty). 15.35 Życie kulturalne Pomorza 15.40 Pod 


włoskim niebem (płyty). 16.05%16,15 Nasz program. 
18.25 Gawęda kaszubska. 18.35 Melodie ludowe i 


żołnierskie (płyty). 18.15—18 50 
tro. y 
ZAGRANICA a 4 


Program na 


białą prima czyszcz. 125—140; szw. 160—185; żółtą 60 
10; żółtą w łuskach 32—35; Inkarnatkę 55—65; prze- 
lot 68—75; rajgras krajowy 65—75; tymotkę 18— 
23; seradelę 25—28; wykę latową 23—24: wiczkę zi- 


mową 25—30; peluszke 21—22: groch Wiktoria 20 "RÓŻ ty). 15,35 Jak spędzić Święto? — pogadanka kra- | mezziego (transmisja z La Scali). 21.00 Belgrad. 
"GE pałę ący Bio po A) | zad dont eton A Bury Ea a ierryka Salmo | Ronem, symtalsmy 2 Rinarmani Ado Tani 
gorczycę $0—838; rzepa cpspi [p ' we w wykonaniu Francine de Hagen (fortepian) | 5%, 15:40—10.15 Muzyka orkiestrowa — płyty. 18.30 Reg. Koncert symfoniczny z u em _ śpie h 


bin niebieski 13—14; łubin żółty 14—15; siemie Inla- 
ne_55—60; konopie 45—60; mak niebieski 70—30; 
biały 90-100; tatarkę 20—25; proso 20—25. 


Pomorska Elektrownia Krajowa 
Spółka Akcyjna w Toruniu 


wy. 12.50 „Żywienie piskląt“ — pogadanka Heteny 
| Polkowskiej. 13.00—15.00 Przerwa. 1500 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.15 Patrz programy lokalne. 16.15 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa 
(ze Lwowa). 


i Buysse - Rolin (skrzypce). 17.50 Pogadanka aktu- 
alna. 18.00 „Miesiąc propagandy“ — ośrodków wy- 


7.25 


16.30 Patrz programy lokalne 17.00 


Bilans roczny na dzień 31 grudnia 1936 r. 


STAN CZYNNY: 

i. Majątek płynny: Kasa 36.917,98 zł; Papie- 

E ry wartościowe 123.068, — zł; Magazyny 

Í (zapasy materiałów) 637.691,68 zł; Dłużni- 
cy różni 956.619,18 zł; Pożyczka udzielona 
miastu Puck 192.916,63 zł; Banki 72.867,— 
zł; Weksle 63.023,78 zł, 

(I. Majątek stały należący do uprawnienia 

© Nr. 30 i 49: Zakład w Gródku 3.591.434,18 
zł; Linie przesyłowe 1.828.791,19 zł; Pod- 
stacje 661.669,07 zł; Ruchomości 71.438,05 
złotych. 

III. Majątek stały należący do uprawnienia gru- 

l dziądzkiego: Budynki 25.939,34 zł; Linie 

przesyłowe 288.422,84 zł; Stacje transfor- 

| matorowe 214.954,48 zł; Sieć niskiego na- 

f pięcia 11.325,04 zł; Liczniki i transforma- 

1 torki miernicze 36.154,90 zł; Ruchomości 
20.050,89 zł. 

(V. Majątek stały należący do uprawnienia 
Nr. 46: Elektrownia Parowa w Gdyni 
3.593.325,70 zł; Zakład w Żurze 11.003.197 
zł 28 gr; Linie przesyłowe 2.278.361,77 zł; 
Podstacja 60 KV w Gdyni 1.508.248,88 zł; 
Sieć rozdzielcza 15 KV w Gdyni 339.469,27 
zł; Stacje transformatorowe 15 KV w 
Porcie 507.363,84 zł; Sieć niskiego napię- 
cia w Porcie 120.137,26 zł; Liczniki i trans- 
formatorki miernicze 77.632,53 zł; Rucho- 
mości 111.307,81 zł. 

V. Majątek stały należący do uprawnienia 


Stacje transformatorowe 3.886,70 zł; Sieć 
niskiego napięcia 63.342,72 zł. 

Majątek stały poza uprawnieniami: 
Grunta i budynki w Gródku 793.982,66 zł; 
Grunta i budynki w Żurze 315.504,71 zł; 
Instalacje el. wodociągowe i kanaliza- 
cyjne w Gródku 127.283,09 zł; Instalacje 
el, wodociągowe i kanalizacyjne w Żu- 
rze 128.858,51 zł; Maszyny i urządzenia 
601.459,15 zł; Linie telefoniczne 65.023,68 
zł; Samochody 43.822,36 zł; Kolejka 
21.711,02' zł; Ruchomości 166.247,34 zł. 
Razem: 31.092.445,48 zł, 

awarancje zł 4.587.540,—; Kaucje zł 43.449,82; 


STAN BIERNY: 
[. Kapitały własne: Kapitał akc. 6.000.000,— 
zł; Fundusz rezerwowy: Saldo z roku u- 
biegłego 740.310,20 zł; Fundusz amortyza- 
cyjny: Do roku 1935 włącznie odpisano 
bezpośrednio z poszczególnych wartości 
majątkowych 5.046.270,62 zł, Amortyzacja 
za rok operacyjny 1936 — 702.000,— zł. 
(l. Zobowiązania: Wierzyciele i różni właści- 
ciele gruntów w Żurze 1.056.306,36 zł; Dłu- 
goterminowe pożyczki inwestycyjne 
20.769.293,78 zł; Akcepty 1.556.813,02 zł; 
Sumy przechodnie 84.349,95 zł; Fundusz 
emerytalny Grudziądz 16.507 — zł; Zysk 
za rok operacyjny 1936 166.865,17 zł. Ra- 
zem: 31.092.445,48 zł. 


VI. 


Nr. 213: Linie przesyłowe 388.995,07 zł; |Gwarancje zł 4.587.540,—; Kaucje zł 43.449,82. 
jk: Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1936 r. 
pia Debet: | 


Koszty eksploatacyjne i administracyjne 
779.145,72 zł; Podatki 153.201,08 zł; Zakup 
energii elektrycznej 132.170,19 zł; Procen- 
ty 1.627.014,20 zł; Różnice wartości mhga- 
zynowych 990,44 zł; Koszty fabrykacji 


zł; Pozostałość do podziału 166.865,17 zł. 
Razem: 4.636.573,66 zł. 


Kredyt: 
-5 
Wpływy za energię 3.409.803,31 zł; Wpły- 
wy za grzejniki elektryczne 1.212.215.66 
zł; 


Hęsnk ac PiS 


„Parę 
— płyty (z Warszawy). 
Weber (płyty z Warszawy). 
i soliści — (płyty). 15.15 


„GRÓDEK“ 


Inne wpływy 14.554,69 zł. Razem: 


informacyj“. 
12.03—12.40 Karol 


—17 00 Popularna muzyka kameralna (płyty). 
Poradnik sportowy — w opracowaniu Leona Tetz- 
laffa. 18.25 Arie i pieśni w wykonaniu Józefa Ga- 


GDYNIA 


sKuUNES 
Najpoważniejsze biuro ma: 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


Unieważniamy 
zaginiony konosament cels 
ny na 14 worków migdas 
łów, statek „Gerhard z 22 
4. 1936 r. p. 279/22. Schen: 
ker i Sska Gdynia. 2146M 
N—— Mm 


pojedyńcze do- sprzedania 
1 biurko ciemne amerykań: 
skie szaluzowe, 2 fotele, 
1 stół owalny, I szafa dem: 
bowa, Gdynia, Św. Jańska 
90 m. 7. 2178Mk 


Praktykanta -ki 


umiejący pisać na m. nie, 
poszukiwany od zaraz. Ofere 
y do „Gazety Morskiej Il.“ 
dynia, pod „Praktykant“. 
"_'2177Mk 


z dobrym gotowaniem 
p pracy. Zgłoszenia 


do Gazety rskiej Ilustr, 
Gdynia pod „280* 2176M 
Kupię 


maszynę do pisania z dłu: 
dim wałkiem. Oferty 
„Gazety Morskiej Ilustr,“ 
Gdynia pôd „282“ 2175M 


Potrzebny 
magazynier—biuralista (bius 
ralistka, w Gdyni. Wyma: 
gane posiadanie gotówki zł. 
2000 do 3000 tytułem 
Życzki zagwarantowanej na 
okres 3 miesięcy, na pros 
cent bankowy. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska 1l.*, Gdy: 
nia pod „Erka“. 2780M, 


Poszukuję 
cichego wspólnika ze współ» 
lee bez, do przedsięb. 

dlowo s przem. = chrześc. 
w Gdyni z kapitałem 3 do 
5 tys. zł. dla powiększenia 
dp e zg Gwaran: 
cja kapitału i poważnego 
dochodu zapewniona. Zgł. 
„Gazeta Morska 1l.*, Gdys| 
nia „o Portu", 


a 
[e] 


7.30—8.00 Muzyka 


13.00—14 00 Orkiestry 
Orkiestra taneczna (pły- 


Po» | formularzach. 


piontków, 


16.00 Sztutgart, „Czarny Piotruś“ — opera Nor- 
berta Schultze. 20.10 edeń. „Północ w operze” 
— wesoła audycja muzyczna Griebitza. 20.35 Bra- 
tisława. „Madame Favart“ — opera Offenbacha. 
21.00 Rzym. „L'Amore dei tre re“ — opera Monte- 


Marta | 


18.20 | D. Smirnowa. 2145 Radio Paris. Festtwał Mozar- 
ta. 23.25 Luksemburg. Koncert fortepianowy Je- 


rzego Fitelberga. 


Nie można pozostawiać skóry 
twarzyżsamej sobie Trzeba 


dbać;o nią. Skórę:suchq+ 


nasycać . kremem ka ee 
CREME NEUTRE, do tłustej 
stosować beziłuszczowy bd 
SETA,, normalnq=odżywia 

i udelikatniać kremem 
VIRGINIA. Piękna, pielę 
gnowana cera czyni twarz Pab 
ni = świeżą, młodą i ponętna 


PERFECTION 


PODANIA O PRZYDZIAŁ DEWIZ 
Z POLSKICH ZAPASÓW DEWIZOWYCH. 


Na miesiąc kwiecień można, stosownie do zapo- 
trzebowania, składać bieżąco podania na zwykłych 


Gdańsk, dnia 31 marca 1937 r, 
Gdańska Izba Handlu Zagranicznego. 


BPO ZAPOWIEDŹ. j 
Podaje.się do ogólnej wiadomości, że wdc 
mechanik Franciszek Fast, 1.-kat. wyzn 
zamieszkały w Mierzeszynie, W. M. Gdańsk, 
zmarłych małżonków Wincentego i Pauliny £ 
i panna Agnieszka Lemke, zamieszk 
w Nowym Wiecu, córka małżonków Michała i A 
stazji Lemków, zamieszkałych w Niedam 

chcą zawrzeć związek małżeński. 
Skarszewy, dnia 26 marca 1937 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 


„Ý 


PIĄTEK, DNIA 2 KWIETNIA 1937 r. x 


GDANSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


ROGERIA jean POLSKA arzędzia ośrodnicze 


Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria. oraz wszelkie artykuły gospodarcze 


Foto: Flm — Wywoływanie Telefon 22813 
Rudolf Mischke 


— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 
Gdańsk, właśc. Otto Dubke, Langgasse 5. 


Zygmunt Buliński Kassuh. Markt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank), 
WADY tępi pod gwarancją 
J. Walaszewski, dezyntektor btegły 


leganckie kapelusze damskie 
Gdańsk, Schusseldamm 41, 


najnowsze modele, Ceny bardzo przystępne. 
telefon 24163. 


„Wiener chic“ 
ielęśnowanie urody 


Gdańsk, Haustor 3: 1350 
masaż twarzy i ciała według metod kra 


SIEROTZKI, GDANSK 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Gazownia 

ogłasza niniejszym taryfę cen gazu obowiązującą z dniem 1. maja 1937 r. 
1) przy miesięcznym zużyciu domowym i w przemyśle 
od 1—30 m? — 30gr/1 m? od 1—60 m? — 27gr/1 m’ 
40 E 29 „ 
PYT r ud 28 „ ” 

za Każdy dalszy zużyty m* ponad 
100—200 m? — 23 gr/1 m? 

200— 300 mat 21 y ” 
300—400 „ — 19 


” 


400— 500 m? — 17 gr/1 m? 
500—1000 „ — 13 „ » 


9884 


2) przy miesięcznym zużyciu do ogrzewania pomieszczeń na osobny 
gazomierz .. . »« « + ` 
przy miesięcznym zażyciu ponad 


<.. e. » © „do 40 m? — 20 gr/1 m? 
. . « « „ 40—100 „n — 17 ” 
100—200 „ —12 „ » 

Konsumentów, którzy używają od 0—3 m? gazu włącznie obowiązuje opłata 
stała w wysokości 1,70 zł miesięcznie, łącznie z obsługą gazomierza. Opłata 
ta upoważnia konsumenta do zużycia 3 m* gazu miesięcznie; przy zużyciu 
4 i wyżej m? cena gazu liczy się według taryfy wyżej podanej, przyczym 
opłaty za obsługę gazomierzy pozostają dotychczasowe 

2786 Z*rząd Miejski, Gazownia. 


m 


278 


— 


Dominikswall 13 — Telefon 24464 

Studebaker — Servte 1718 

g SKŁAD OPON i części zapasowych do samochodów Telef. 21790 
od godz. 


Gdańsk 


SOLIDNE UBRANIA MĘSKIE 


29,50 34,— 45,— 635,— 69,50 77,— 88,— 


BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 


TORUN 
Reklamowo! 
Sprzedajemy taniol 
kuchnie , . od 80— zł 
sypialnie . „, „ 280— 
jadalnie . . „ 480—,, 
f Zamówienia == najniższe 

ceny! Sprzedaż Mebli. 


Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 
9857C 


FHiomości 
wiosenne 
1723 


sukienki | komplety 


oraz wszelką bieliznę 
i galanterię — najtaniej 


O. Stładanowski 


Toruń. Stary Rynek 24 
Kredyt na asygnaty, 


M:eszkanie 
| pokojowe do wynajęcia 


egets, M. Kawecka, ul. 
S roka 22, II, 2098C 


ni Pe EZ a 


"Wielki wybór 
> Najtaniej w firmie: 


| M. Sieckmann 
(_ właśc. Aniela Freining 
Toruń, Szczytna 4. 


Najstarszy skład towarów ©, 
koszykowych na miejscu. S 


Zelazo 2168CK 
_. Blachy 


UWAGA: 
z prima wełnianego szewiotu z 2 spodniami 69,50. 


Polecamy specj. nasze ubramia „Poznań“ 


Sygnatura: V. Km. 591/35. 2781 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewi- 


ru V, Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Toru- 
niu ul. Kopernika Nr. 14, na podstawie art. 676 i 
679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
28 maja 1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Toruniu w sali 33, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu — druga licytacja — nale- 
żącej do dłużnika Karola Wachowiaka w Toruniu 
ul. Prosta 21/23, nieruchomości: nieruchomość miej- 
ska, położona w Toruniu przy ul. Prostej 21/23, 
składająca się z 3 budynków mieszkalnych oraz 1 
budynku 3-piętrowego, przeznaczonego na przedsię- 
biorstwo handlowe o obszernych lokalach handlo- 
wych w ogólnym obszarze 515 m?. Nieruchomość 
zapisana jest w księdze wieczystej Toruń Nowe 
Miasto wykaz L. 103 i ma urządzoną księgę wie- 
czystą w Sądzie Grodzkim Toruń, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
67.270,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 44.846,67. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 6.727,— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych badź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na.rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
cięm przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno w, wj nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Toruniu, sala Nr. 44. 

Toruń, dnia 12 marca 1937 r. 

Komornik: (—) Stefaniak. 


Szkoła tańców |! Obiady 


Werny ro kurs 2 [Z 5 dań — wykwintne des 
kwietala. powodu w sery I zł. blisko Szerokiej 
jazdu kurs ostatni. Toruń, | Toruń, Łazienna 30, I ptr. 
Stary Rynek 16, 2102C 2163 CK 


składnicę materiałów budos 
wlanosopałowych, towar do 
obliczenia. Wiadomość: 
Toruń, Lubicka 32, 2164Ck 


GRUDZIĄDZ 


Do sukienki 

Pani, panienki 
Nieodzowny lis 

Jak w gamie Gdur-tis! 


Bohuszewiczowa 
Toruń, Szeroka 25. 2119C 


Essex — Chrysler — Whippet. 


YDŁA i KOSMETYKA 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 
SEIFENHAUS M. TARK 


Langebricke 25, telefon 28967 2758 


YDŁO 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
ALTST. GRABEN 66a I 


SEIFENHAUS LEHMANN 
Baczność Rodacy! mes "emi 


puje się w firmie 


Pierwszorzędna konfekcja damska i męska oraz wszelkie towary białe i wełniane. 


Zakup na najkorzystniejszych warunkach na raty. 
sadach otrzymuje rabat specjalny. 


TIAE 
Zlecenie Nr. 186/IX. 
PRZETARG 

Więzienie w Toruniu ul. Piekary 53 X 
ogłasza na dzień 9 kwietnia 1937 r. przetarg nie- 
ograniczony na dostawę 

35 ton ziemniaków jadalnych 

Industria., Woltmany, Silesia, Gizewius. O warun- 
kach przetargu i dostawy zainteresowani mogą in- 
formować się u Naczelnika wspomnianego więzie- 
nia w godzinach urzędowych. 


Numer akt: I. Km. 179/37. 
WEZWANIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I 
Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu ul. Ła- 
zienna Nr. 30, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 kwietnia 1937 r. o godz. 9 przystąpi do opi- 
su nieruchomości Pędzewo karta 93, należącej do 
Władysławy Gabskiej oraz spadkobierców po zmar- 
łym Józefie Gabskim, do której skierowana została 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo- 
cie 6.455,21 zł. oprócz dalszych kosztów, przypada- 
jącej wierzycielowi Państwowemu Bankowi Rolne- 
mu w Grudziądzu od dłużniczki Władysławy Gab- 
skiej oraz spadkobierców po zmarłych Józefie Gab- 
skim, i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące 
w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieruchomo- 
ści lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji. Wierzyciel o- 
szacował nieruchomość na .19.000 zł. 
Toruń, dnia 1 kwietnia 1937 r. 
(—) Józef Kozak, 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru L 


Rep. Km. 112/36. j 
, OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 
Dnia 6 kwietnia 1937 r. o godz. 9.15 przed poł. 
sprzedam za gotówkę najwięcej. dającemu: 
kompl. radio, 1 kanapę, 4 kluby, 1 duże lustro, 
1 duży stół, 1 dywan, 1 biurko męskie, 1 zegar, 1 
szafa do bielizny, 1 biblioteka, 2 sztucery, oszacowa- 
nych na łączną sumę 1270,— zł. 
Zbiórka licytantów u p. Jana Czerwińskiego w 
Chełmży, ul. Strzelecka. 
Chełmża, dnia 30 p cd 1937 r. 
(—) 


. ramowski, 
. _ Komornik Sądu Grodzkiego w, Chełmży. 


(2167 


(2166 


(2149 


ans 
lise Buda grp 


11—1 i 8—6 


Rowery — wózki dzie- 
cięce, maszyny do szycia 
oraz tześci zapasowe i ak- 
tesorja dobrzei tanio w f-mie 


Gdańsk, Alst. Graben 29/80 


eklama wig kad 


BEKLEIDUNGS und KREDITHAUS 


Gdańsk, Hundegasze 80, I. p. 


Klientela na stałych pos 


Zamówienia też na miarę. > 
3. Fkiersci. 


Rodaków zaprasza wł: 


Do akt Nr. Km. II. 1121/36, 1575/86, 1270/36, 490/37, 
564/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II J. 
Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr 
10, na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
5 kwietnia 1937 r. w Gdyni odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 10,80 przy ul. 10 Lutego nr. 32: 1 kompl. 
urządzenie składowe, skład. się z 2 stołów składo- 
wych, 1 szafki z zasuwanymi drzwiczkami i 2 re- 
gały, 50 kg wełny, oszac. na 600,— zł.; 

o godz. 10,45 przy ul. Starowiejskiej nr. 35: 1 bu- 
fet dębowy, 1 kredens dębowy, 1 kanapa plusz., 1 
stolik dla palaczy z miedzianą płytą, 1 stół okrągły, 
8 krzeseł wyb. pluszem, w tym 2 fotele, oszac. na 
700,— zł.; 

o godz. 11,45 przy ul. Świętojańskiej 62: 1 bufet 
dębowy z obudowaniem, 1 kredens, 1 stolik do 
szachów z lampą elektr., oszac. na 330,— zł; ` 

o godz. 17 przy ul. Abrahama nr. 6: 1 gablotkę 
oszkloną, 1 m wózek ręczny, 2 rowery męskie, o- 
szac. na 130,— zł.; 

o godz. 19,30 przy ul. Morskiej-27: 1 pianino w 
dobrym stanie, 10 stołów restaur., 20 krzeseł wied., 
oszac. na 1.150,— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacij w 
miejscu sprzedąży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 1 kwietnia 1937 r. (2174 

Komornik: (—) J. Penk. 


Zlecenie Nr. 1098/u. (1961 


PRZETARG 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 
skim w numerze z dnia 31 marca br. przetarg pu- 
bliczny na wykonanie 
rurociągów wodociągowego 
z żyrawiami i hydrantami i kanalizacyjnych z se- 
paratorem na stacji Lipno kolei Sierpc—Toruń. 
Termin składania ofert upływa z dniem 28. IV. 
1937 r. godzina 12. ; 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu. 


— 


(2150 


Rep. Km. 485/36. 
OBWIESZCZENIE 


Osie Pasy zapędowe Sprzedam Dnia 6 o Biiajn: ata a łów u 
troki, łączniki, wtłoki do|z powodu choróby dobrze REBSZY RZEP S] 4 kk SETA ERETON 3 
| | pomp. spreśkie najni | przopeający skip kaenia: | BYDGOSZCZ |= I Madosi japrchydaska Araki e GRAY 
Resory irma Z. Belcerowicz, Skład |norspożywczy. przeciętne Tynki szłachetne '1 bufet, kanapę z lustrem, stół duży, 6 krzeseł 
poleca tanio ko. 451 e; Pac eM.  ówako dok: Poszukuje stopnie i posadzki lastri- stojący zegar, maszynę do szycia, kase i4 fotele, 
$, P. Tarrey, T E ihi Grudziądz, ji. Toruńska 38. się zdoln przedstawicie* cowe (sztuczny marmur) po | Stół, dywan, duże lustro, dużą szafę do rzeczy, umy- 
RA je zo 2169G la w każdym mieście, ceļ cenach zniżonych wykonuje | walkę z lustrem i marmurową płytą, 2 nocne sto- 
| Tel. 2093. el. 2093 Piekarnie = lem sprzedaży wyrobów ar” Fe liki, stół, duże lustro, kanapę gobelinową, powie- 
k ,SŁRyosk 23, dobrze , Jadalnia tystyczn. metalowo+drzew*| - Fra M. Czubek iSka | szak z lustrem, 3 małe stoliki, oszacowanych na łą- 
h aleja dyinnza) blisko nych do użytku domowego. | Hurt. Materi. Budowlanych | czną sumę 1,710— zł. 
Wiad: wye Ta wię zaraz | dębowa, biurko orzechowe, | Oferry do Admin. „Dnia Toruń, ul. Piernikarska 3/7, Chełmża, dnia 30 marca 1937 r. 
omość: Toruń, Sikors | do sprzedania. Stolarnia Des | Bydgoskiego Ilustr.*, Bydz| telefon 1643. 1699C ? r 
ski, Most Penliteki 2, rubrowski, Grudziądz, ulica | goszcz, Plac Wolności 1, A (—) Gramowski, 
2165 CK Wybickiego 44. (2170GK lpod „solidny“. 2785 | TERDON Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 
OGŁOSZENIA: f 
Í 3 ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: l 
w taksie na ploruaaj stronie T-iamowej e.s. s.s 2.020 m W ekspedycji miejscowych agencyj. . . «w » . « 2.00 zł krab a as EE 
w tekście na drugiej | gone AE ..«a.... a: % Z odnoszeńiem do domu . . . . . « e « 4 » a „ 2.20 zł ka zyczę ca ea zazłasieny wyłączn o ac w Y ai 
w tekście na dalszych stronach oda o dE RD ZZ eocen SOSSAR, rt aaea er o BNR drob syjmujemy jedynie do 50 etów, powyżej — liczymy 
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym EL z: . BANANA ZE PADY YB 7% e064 40 paka zd iść, Rask lotik ala ae E dróbdych 
kiem liczymy podwójnie. W Gdańsku przez pocztę 2.32 gd; przez gońca . , nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 


strzeżenie zostanie zapłacona przewidzianą w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądąnia zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiąz Administracji do bezpłatnego powtórzenia ' 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem śŚciąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


J. ' 
> ukujących pracy i nek 25 proc. zniżki 
o iiny d pył = wiersz. most 

ogiosze omplikowane | z zastrzeż. miejsca 20 proce: 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest ror 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, żę rachunki mogą 
b é regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
ań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. - 

wiedzialny za spra 
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10, L. — Redaktor Mż rej > B=" mio Tczew, kołciwsaki 
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 Wubżaówaa ydawnicza „Gryt“ z odpow adzíztaini w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Adm DaRi 
iii rze a PEA 3 zie ad, 


niedostarczenie pisma. 
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